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C Z Ę Ś Ć
14

OKÓLNIK MINISTRA W. R. i O. P.

z dnia  11 lu tego 1938 r. Nr II-P-11717/37 

w sprawie zbiórki na »Dar Narodowy 3 Maja”.

Zezwalam na urządzen ie  w szkołach zbiórki 
na  rzecz „D aru  N aro d o w eg o  3 M aja” w czasie 
od 2— 10 maja 1938 r.

Zbiórkę; organizu je T ow arzystw o  Szkoły 
Ludowej na teren ie  K ura torium  O k ręg u  Szkol­
nego  K rakow skiego  i Lwowskiego; T ow arzy ­
s tw o Czytelni Ludow ych w Poznaniu  na obsza­
rze w o je w ó d z tw : poznańskiego, pom orskiego 
i górnośląskiej części w o jew ództw a śląskiego; 
P o lska  Macierz. Szkolna w W arszaw ie  na 
obszarze  m. st. W arszaw y  oraz w o jew ództw : 
w arszaw skiego , lubelskiego, łódzkiego, k iele­
ckiego, b iałostockiego, wołyńskiego, poleskiego, 
n o w o g ródzk iego  i wileńskiego.

Z biórka ma na celu m. i. znalezienie ś ro d ­
ków  finansow ych na uruchom ienie i u trzym y­
w anie  szkół powszechnych w w ojew ództw ach  
w schodnich przez organizacje ośw ia tow e polskie.

Zbiórka pow inna mieć ch a rak te r  najzu­
pełniej dobrow olny ,  przy czym składki mło­
dzieży szkolnej nie m ogą p rzekraczać norm 
zastrzeżonych w okólniku Nr 80 z dnia 22 
s ierpnia 1936 r. (II P-5000/36) t. j. 1 grosz od 
ucznia szkoły powszechnej i 25 gr. w szkołach 
średnich ogólnokształcących i zaw odow ych.

N iezależnie od  powyższego może być zor­
gan izow ana akcja w śród  rodziców  uczniów 
ściśle w myśl w skazań  podanych  w ust. B 
pow ołanego  okóln ika  N r 80 z 1936 r.

Minister 
(— ) [V. Sw iętosiaw ski
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OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i 0 . P.

z dnia 22 lu tego 1938 r. Nr II W-10740/37

w spraw ie zbiórki odpadków żelaznych i m a­
kulatury w szkołach.

D oniosła  akcja gospodarcza  mająca na 
celu uniezależnienie się w m iarę możliwości od 
n abyw an ia  za granicą  su row ców  po trzebnych  
k ra jow em u przemysłowi zatacza coraz szersze 
kręgi. Jedną  z form  akcji tego  rodzaju  jest

U R Z Ę D O W A
zb ió rka  o d p ad k ó w  surow ców  m arnotraw ionych  
często bezmyślnie i ulegających n iepotrzebnie 
zniszczeniu ze szkodą dla g o sp o d ars tw a  n a ro ­
dowego.

M inisterstwo pragn ie  za interesow ać m ło­
dzież szkolną p ro p a g a n d ą  tej ważnej d la  P a ń ­
stw a akcji, oraz w drożyć ją do oszczędzania 
nie tylko gotów ki, lecz także fa b ry k a tó w  a n a ­
w et o d p ad k ó w  produkcji przemysłowej a ró w ­
nocześnie w skazać jej konkre tną  p racę  dla ce­
lów ogólnych, pouczających n ad to  o w artości 
zb io row ego  wysiłku. D latego  M inisterstwo w y ­
raża  tytułem  próby  zgodę, aby  w bieżącym 
roku  szkolnym p rzep ro w ad zo n o  w szkołach 
zbiórkę o d p ad k ó w  żelaza po trzebnych  prze­
mysłowi żelaznemu i m aku la tu ry  d la  po trzeb  
przemysłu papierniczego.

Zbiórkę o d p ad k ó w  żelaza p rzeprow adzi 
na wniosek M inisterstw a Przemysłu i H andlu  
C en tra la  Zakupu Złomu Polskich  H ut Żelaz­
nych (W arszaw a, M arszałkow ska 130 i K a to ­
wice, W ita  S tw osza  5), zbiórkę zaś m akulatury  
Polski Biały Krzyż. Szkoły o trzym ają  b ezp o ­
średnio  od w spom nianych  instytucji za tw ie r­
dzone przez M inisterstwo bliższe informacje o 
sposobie p rzep row adzen ia  zbiórki.

D oda tn ie  wyniki w ychow aw cze m ożna b ę­
dzie osiągnąć ty lko wtedy, jeżeli szkoły zas to ­
sują w akcji zb iórkow ej właściwe m etody  p o ­
stępow ania .

W  szczególności należy za in teresow ać m ło­
dzież zbiórką, akcję zaś sam ą obmyśleć realnie 
w najdrobniejszych szczegółach, p rzeprow adzić  
ją system atycznie i konsekw entn ie do  końca.

M inisterstwo podkreś la  po trzebę  p rz ep ro ­
w adzen ia  zbiórki w przyjętym  z góry  nie d łu­
gim okresie czasu. Należy dostarczyć zebrany 
m ateria ł na w yznaczone instrukcją  miejsce, p o d ­
sum ow ać osiągnięte  wyniki i podać do  w iad o ­
mości młodzieży. P rzep ro w ad zo n a  akcja p o ­
winna być gosp o d arczo  uzasadniona, a jako 
tak a  musi przynieść d robny  zysk. E w entua lne  
tedy np. koszty przew ozu zebranego  m ateria łu  
na miejsce zbiórki nie m ogą p rzekraczać jego 
wartości.

Za rzecz szczególnie szkod liw ą poczyty­
w ałoby  M inisterstwo, gdyby  zebrane odpadk i 
nie zostały odesłane i ulegały w szkole na 
oczach młodzieży dalszemu zniszczeniu.

O ileby więc szkoły przew idyw ały  nie­
możność dostosow ania  się do  pow yższych wska-
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z ów ek,  nie m o g ą  akcji  z b i ó r k o w e j  ro zp o c z y n a ć .  
T r u d n o ś c i  zw ła szc za  m o g ą  mieć  szkoły  zna j ­
du j ące  się w m ie jsc ow ośc iac h  małych,  od leg ły ch  
o d  c e n t r ó w  kom un ik acyj nych .

Z b ió r k ą  na leży  p o w i e r z y ć  jedne j ze s z k o l ­
ny ch  orga nizac j i  m ło d z ie ż o w y c h  z ty m  z a s t r z e ­
żeniem,  że zysk os i ągn ię ty  ze zb iór k i  z łomu 
zos ta n i e  p o d z ie lo n y  w ró w n y c h  częśc iach p o ­
m ię d z y  1) F.  O . N . ,  2) T o w a r z y s t w o  P o p i e r a n i a  
B u d o w y  Sz kó ł  P o w s z e c h n y c h ,  o r az  3) na cel 
w y zna czony  przez  m ł o d z i e ż o w ą  o rga n iz ac ję  
szkolną ,  p r z e p r o w a d z a j ą c ą  akcję.  D o c h ó d  ze 
zb iórk i  m a k u l a t u r y  na leży  w  p o ło w ie  p r z e z n a ­
czyć n a  P o ls k i  Bia ły  Krzyż  i cel w y z n a c z o n y  
przez  s zko ln ą  or gani zac ję  m ło d z ie ż o w ą ,  p r z e ­
p r o w a d z a j ą c ą  zb ió rkę .

M in is te r s tw o zaznacza ,  że akc ja  z b i ó r k o w a  
jest  akc ją  zup e łn ie  d o b r o w o l n ą  i że w ł a d z e  
szkol ne  nie m o g ą  w y w i e r a ć  na  d y rekc j e  (k ie ­
r o w n i c t w a )  ż a d n e g o  nac isku .

P o d s e k r e t a r z  S t a n u  
(— ) Jerzy  Ferek B łeszyń sk i

16
O d p is  z odpisu.

OKOLNIK M INISTERSTW A SKARBU

z dn ia  25 s tycznia  1938 r. L. D.  V. 1329/1/38.

w spraw ie  egzekucji  grzyw ien  i kar  p ienięż­
nych  adm in istracyjnych  grzyw ien  szkolnych  
oraz n a leżn ośc i  u leg a ją cy ch  przedawnieniu .

Do
wszystk ich  izb skarbowych, U rzędu  
W ojew ódzk iego  Śląsk iego  (W ydział  
Skarbowy) w K atow icach  oraz  w szy s t ­
kich u rzędów  skarbowych.

M in is te r s tw o  S k a r b u  o t r zy m u je  zaża len ia  
wierzyc ie l i  na  p o w o l n o ś ć  egzekucj i  n ie k tó ry c h  
ich na leżnośc i ,  p r zez  co z a t r a c a  się cel s p o ­
łeczny  ty ch  na leżnośc i ,  b ą d ź  p o w s t a j e  p r z e ­
d a w n i e n i e  w  p r a w i e  p r z y m u s o w e g o  ich ś c ią g­
nięcia.

Z poś ró d  na leżnośc i  p i e rwsze j  g r u p y  w y ­
mienić  na leży  g r z y w n y  i k a r y  p ien iężne ,  n a ­
k ł a d a n e  p rz e z  w ł a d z e  adm in is t rac j i  ogólnej ,  
o r a z  g r z y w n y  n a k ł a d a n e  przez  w ł a d z e  szkolne .  
G r z y w n y  i ka ry  p ien i ężne  n a k ł a d a n e  przez  
w ł a d z e  adminis t r ac j i  ogólne j  m o g ą  o s i ągn ąć  
swój  cel, t. j. w z m ó c  p oczuc ie  p o r z ą d k u  p r a w ­
nego ,  ty lk o  w t e d y ,  g d y  śc i ągane  są n i ezwł ocz­
nie. T o  s a m o  d o ty c z y  g rz y w ie n  n a k ł a d a n y c h  
przez  w ła dze  sz k o ln e  celem sk ło ni en i a  n i e d b a ­
łych  czy o p o r n y c h  r o d z i c ó w  d o  r e g u l a r n e g o  
p o sy ła n ia  dzieci  d o  szkoły.

Z p o ś r ó d  na leżnośc i  d r ugi e j  g r u p y  na leży 
szczegó ln ie  w y m ie ni ć  d a n i n y  k o m u n a l n e  i ś w i a d ­
czenia  socja lne.  D a n in y  k o m u n a l n e  zna jd uj ą  
się w  spec ja lne j  sy tuac j i  p r a w n e j ,  b o w i e m  w 
myśl  a r t ,  59 ust .  5 u s t a w y  z dn ia  11 s i e rp n ia  1933 r . 
o  t y m c z a s o w y m  u re g u l o w a n i u  f i n a n s ó w  k o m u ­

n a ln yc h  ( D z . U . R . P .  z r. 1936 N r  64, poz.  454) 
p r z e d a w n i a  się p o  up ływie  3 lat,  l icząc o d  dnia ,  
w  k t ó r y m  p r z y p a d a ł  t e r m in  ich p ła tności ,  nie 
ty l k o  p r a w o  d o  p r z y m u s o w e g o  ich ściągnięc ia,  
ale ró w n ie ż  p r z e d a w n i a j ą  się s am e  danin y .  
Jeśli ch od z i  o św i a d c z e n i a  soc ja lne,  to  w  myśl  
a r t .  231 u s t a w y  z d n i a  28 m a r c a  1933 r. o u b e z ­
p ieczeniu sp o łeczn y m  (Dz.  U. R. R.  N r  51, 
poz.  396) o raz  a r t .  110 r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y ­
d e n t a  R zeczypos po l i t e j  z d n ia  24 l i s to p a d a  1927 r.
0 u b ezp ie cz en iu  p r a c o w n i k ó w  u m y s ło w y c h  
(Dz.  U. R. R. N r  106, poz.  911) p r a w o  p r z y ­
m u s o w e g o  śc iągnięc ia  s k ła de k  u b e z p i e c z e n i o ­
w y c h ,  na le żn y ch  w  myśl  t>ch  a k t ó w  u s t a w o ­
d a w c z y c h ,  p r z e d a w n i a  się z reguły  p o  3 la tach .

M in is te r s t w o S k a r b u  z w r a c a  więc  u w a g ę  
u r z ę d o m  s k a r b o w y m  na  p o w y ż s z e  i p o le c a  b a ­
czyć,  aby  przy  uk ła d an iu  p l a n ó w  e g z e k u c y j ­
ny ch  g r z y w n y  i k a r y  p ien iężne  o r a z  należnośc i ,  
k t ó r e  u lega ją  p rz e d a w n ie n iu ,  by ły w  p i e r w ­
sz y m  rzędz ie  u w z g l ę d n i a n e  i w  sz y b k im  t e m ­
pie śc iągane .

(— ) Dr Lubowicki
D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u

M IN IS T E R S T W O  
W Y Z N A Ń  R E L I G I J N Y C H
1 O Ś W I E C E N I A  P U B L IC Z N E G O

W arszaw a

O K Ó L N I K  Nr 8 

z dnia  15 lu tego  1938 r. (II P-894/38) 

w spraw ie  egzekucji  g rzywien szkolnych.

M in is te rs tw o  W yznań  Religijnych 
i O św iecen ia  Publ icznego  poda je  do 
wiadomości okólnik M in is te rs tw a  S k a r ­
bu  z dnia  25 s tycznia 1938 r. L. D. V. 
1329/1/38.

D y re k to r  D ep a r ta m e n tu
(— ) D r M. P ollak

17
O d p i s .

M IN IS T E R S T W O  SK A R B U  W arszaw a ,  dn. 16.11.1938 r.

L. D.fIII .16347/3/37

W ysokość  p ośm ier tnego  w r a ­
zie pozostaw ien ia  p rzez  z m a r ­

łego m ają tku .

Do
K ance lar i i  Cywilnej P re z y d e n ta  R ze­
czypospolitej ,  B iura  Se jm u i Senatu ,  
Najwyższej Izby Kontroli,  P rezydium
R ady M inistrów i w szystk ich  m ini­
s te rs tw .

w m i e j s c u .

N a  sk u te k  p o w s ta ły c h  w ą tp l iw o śc i  w  w y ­
k o n y w a n i u  p rz e p is u  a r t .  20 r o z p o r z ą d z e n i a
P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te j  z d n i a  28 paź-



4 8 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr.  3

dziern ika  1933 r. o uposażeniu  funkcjonariuszów 
państw ow ych  (Dz. U. R. P. N r 86, poz. 663) 
M inisterstw o wyjaśnia co następuje :

A rt.  20 rozporządzen ia  P rezy d en ta  Rze­
czypospolitej z dnia  28 październ ika  1933 r. 
przyznaje pośm iertne  w wysokości t rzy  mie­
sięcznego os ta tn io  pobranego  przez zmarłego 
uposażenia, żonie, dzieciom, lub rodzicom  zm ar­
łego; innym osobom  przyznaje się zw ro t  rze­
czywiście poniesionych i udow odnionych  kosz­
tów  pogrzebu  do wysokości pośm iertnego  n a ­
leżnego rodzinie, o tyle o ile zmarły nie p o ­
zostaw ił majątku w ystarcza jącego  na pokrycie 
tych kosztów.

W  tym stanie rzeczy n a leż y — rozpatru jąc  
roszczenia „innych o s ó b ” o zw rot kosztów 
pogrzebu  — stw ierdzić  przede wszystkim czy 
po  zmarłym pozostał m ajątek i w jakiej sumie. 
Jeśli sum a m ajątku w ystarczy  całkowicie na 
pokrycie  kosztów  pogrzebu  — zw ro tu  tych kosz­
tó w  nie przyznaje się. Jeśli suma m ajątku jest 
mniejsza od wysokości kosztów  pogrzebu  — 
przyznaje się różnicę pom iędzy sumą majątku 
a dopuszczalną wysokością poniesionych kosz­
tów  pogrzebu, jeśli wreszcze zmarły nie p ozo ­
staw ił żadnego m ajątku — przyznaje się zw rot 
kosztów  pogrzebu  w całkowitej ustaw ow o d o ­
puszczalnej wysokości.

(—) T. Grodyński
P o d sek re ta rz  S tanu

M INISTERSTW O  
W Y Z N A Ń  R E L IJG I J.'N;Y C H 
i O ŚW IEC EN IA  PU BLIC ZN EG O

W arszaw a, dnia 26 lutego 1938 r.
N r BP-3760/38.

W ysokość pośm iertnego w razie po­
zostaw ienia przez zmarłego majątku.

M inisterstwo Wyznań Religijnych 
i O św iecenia Publicznego podaje do 
wiadomości i stosowania pismo Mini­
sterstw a Skarbu z dnia 16 lutego 1938 r. 
L. D. III.16347/3/37 w sprawie wyso­
kości pośm iertnego w razie pozosta­
wienia przez zm arłego majątku.

D yrektor B iura Personalnego
(—) W. P rzybyłow icz

d la  władz znajduje pełne uzasadnienie, o ile 
chodzi o po trzeby  zw iązane z w ew nętrzną  ko n ­
tro lą  na terenie w ładz asygnujących; w ypisy­
w anie  w ym ienionych w powyższym  przepisie 
szczegółów na asygna tach  i zleceniach w ypłaty  
nie ma znaczenia dla kasowych o rganów  sk ar­
bow ych, jak również dla o rg an ó w  Kontroli 
Państw owej,  ponieważ o rgana  te nie mają moż­
ności po rów nania  tych danych z dotyczącymi 
księgami w ładz asygnujących. W  zw iązku z tym 
M inisterstwo S k arb u  w porozum ieniu  z Naj­
wyższą Izbą Kontroli,  u trzym ując nadal o b o ­
wiązek w pisyw ania pozycji w zględnie stronic 
ksiąg rachunkow ych  na g rzb ie tach  i na ta lonach 
asygnat oraz na g rzb ie tach  czeków, zwalnia 
jednocześnie władze asygnujące od obow iązku  
w ypisyw ania  tych danych na w łaściw ych asyg­
natach i na zleceniach w ypłaty  (środkow ych 
odcinkach czeków).

W obec  powyższego M inisterstwo S k arb u  
zarządza, aby  przy sp raw dzan iu  otrzym anych 
od  władz asygna t i czeków w myśl § 23 p rze­
pisów rachunkow o-kasow ych  d la  kas urzędów  
skarbow ych  nie u s terkow ano  braku  pozycji 
w zględnie stronicy księgi i w żadnym  razie 
nie zw racano  z tego p o w odu  asy g n a t  (czeków) 
do  uzupełnienia.

(— ) Nowak  
D yrek to r D epartam entu

M INISTERSTW O SKARBU W arszawa, dn. 23.11.1938 r.

L. D. III.623/4/38

K ancelarii Cywilnej (Prezydenta Rze­
czypospolitej Biura Sejmu i Senatu, 
Najwyższej Izbie Kontroli, Prezydium  
Rady M inistrów i wszystkim m inister­
stwom

M inisterstwo Skarbu przesyła do^wiadomości wyżej 
przytoczony odpis okólnika z prośbą o podanie do wiar 
domości podległym organom asygnującym.

(—) A. N ow ak  
D yrektor D epartam entu

M INISTERSTW O  
W Y Z N A Ń  R E L I G I J N Y C H  
i O ŚW IECEN IA  PUBLICZNEGO

W arszawa, dnia 4 marca 1938 r.

Nr I R-1524/38.

do w i a d o m o ś c i .

Naczelnik Wydziału
(—) A, N owak

18
O d p i s .

M INISTERSTW O  SKARBU W arszawa, dn. 23.11.1938 r. 

L. D. III.623/4/38

w spraw ie stosow ania prze­
pisów rachunkowo-kasowych.

Do
wszystkich Izb Skarbowych i Urzędu 
W ojewódzkiego Śląskiego (W ydział 
Skarbowy).

I. P ra k ty k a  w ykazała ,  że postanow ienie  
ust. 9 § 27 p rzepisów  rachunkow o-kasow ych
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19
OKÓLNIK KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 

WOŁYŃSKIEGO
z d n ia  17 m arca  1938 r. N r .11-5002/38

w sprawie egzaminów kandydatów do Prawo­
sław nego Internatu Metropolitalnego w War­

szawie.

U zupe łn ia jąc  t re ść  o k ó ln ik a  z d n ia  
30.IV.1936 r. Nr.11-5459/36 (Dz. Urz. K ur.  O . S. Ł. 
N r  5, poz. 59), z a w ia d a m ia m ,  że na  p o d s ta w ie  
z a rz ą d ze n ia  M in is te r s tw a  W . R. i O . P . z d n ia

30 m a rc a  1938 r. Nr.11-1602/38 eg zam in  w s tę p n y  
d o  k lasy  1 d la  k a n d y d a tó w  d o  P ra w o s ła w n e g o  
In te rn a tu  M e tro p o l i ta ln e g o  w  W a rs z a w ie  b ęd z ie  
p rz e p ro w a d z o n y  w  ro k u  szk o ln y m  1937/38 w e  
w szys tk ich  g im n az jach  p a ń s tw o w y c h  n a  te re n ie  
O . S. W o ły ń sk ie g o .

P o d a n ia  o d o p u sz c z e n ie  d o  e g zam in u  
w s tę p n e g o  w inni rod z ice  lub  o p ie k u n o w ie  k a n ­
d y d a tó w  s k ła d a ć  w  czasie  o d  1 d o  15 cz e rw c a  
w  D y rek c jach  w y m ie n io n y c h  g im naz jów .

K ura to r  O k rę g u  S z k o ln e g o
(■—)  Dr E. N ow ick i.

K O M U N I K A T Y
20

Komunikat w sprawie Państwowych Wyższych  
Kursów Nauczycielskich w roku szk. 1938/39.

W  ro k u  szk o ln y m  1938/39 czynne  b ę d ą  
n a  P a ń s tw o w y c h  W y ż sz y c h  K u rsach  N a u c z y ­
cie lsk ich  n a s tę p u ją c e  g r u p y :  h u m a n is ty c z n e :
(j, po lsk i ,  h is to r ia )  w  K ra k o w ie  i W a rs z a w ie ,  
g e o g ra f ic z n o -p rz y ro d n ic z a  w e  L w o w ie  i W a r ­
szaw ie ,  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z a  (m a te m a ­
ty k a ,  p r z y r o d a  ż y w a  i m a r tw a )  w  P o z n a n iu  
i W a rsz a w ie ;  ry s u n k ó w  i za jęć  p ra k ty c z n y c h  
(d la  m ężczyzn) w W a rs z a w ie ,  o ra z  śp iew u  
i w y c h o w a n ia  f izycznego  (d la  m ężczyzn  i k o ­
b ie t  w  P o z n a n iu .

O p ró c z  u r lo p ó w  p ła tn y c h  p rzew id u je  się 
d la  u cz e s tn ik ó w  u r lo p y  p ła tn e  za  z w ro te m  
k o sz tó w  z a s tę p s tw a  na ra ty ,  w z g lęd n ie  za 
z w ro te m  k o sz tó w  z a s tę p s tw a  bez  s p ła t  r a t a l ­
nych  o ra z  bezp ła tne .

Ś w ia d e c tw a  z d ro w ia  m o g ą  w y d a w a ć  p rócz  
lekarzy  p o w ia to w y c h ,  t a k ż e  leka rze  szko ln i 
czynni p rzy  szk o łach  p a ń s tw o w y c h .  L ek a rze  
szkoln i je d n a k  nie są  o b o w ią z a n i  d o  b e z p ła t ­
n eg o  w y d a w a n ia  w s p o m n ia n y c h  ś w ia d e c tw  
z d ro w ia .  D o  p o d a ń ,  o p ró cz  za łączn ików , w y ­
m ien ionych  w  R eg u lam in ie  W . K. N., na leży  
d o łą c z y ć  w  m ia rę  m ożnośc i  z a ś w ia d c z en ia  z 
p rz e s łu c h a n y ch  k u rsó w  uzupe łn ia jący ch  (w a k a ­
cy jnych  lub z lekcjam i w  c iąg u  ro k u  szk.) 
i d o w o d y  p ra c  (lekcyj p ró b n y c h ,  re fe ra tó w ) ,  
w y k o n a n y c h  n a  k o n fe ren c jach  re jo n o w y c h .  D o ­
w o d y  te  b ę d ą  b ra n e  p o d  u w a g ę  p rzy  k w a l i f i ­
k o w a n iu  p o d a ń .

K a n d y d a c i ,  u b ie g a ją c y  się o u r lo p  p ła tn y  
za  z w ro te m  k o sz tó w  z a s tę p s tw a  n a  ra ty ,  w inn i 
zazn aczy ć  to  w y ra ź n ie  w p o d a n iu  o ra z  d o łączy ć  
d e k la ra c ję  w e d łu g  w z o ru ,  p o d a n e g o  w  D z ie n ­
n ik u  U rz . z r. 1929, N r  4, poz. 42.

T e rm in  w n o sz e n ia  p o d a ń  u p ły w a  z dn iem  
1 k w ie tn ia  1938 r.

Wycieczki szkolne do Biskupina.

P ism e m  z d n ia  25 lu te g o  1938 r. N r  II 
P -1444 /38  M in is te rs tw o  W y z n a ń  R elig ijnych

i O św ie c e n ia  P u b l ic z n e g o ,  u w z g lę d n ia ją c  p ro śb ę  
In s ty tu tu  P r e h is to ry c z n e g o  U n iw e rsy te tu  P o ­
zn ań sk ieg o ,  z w ra c a  u w a g ę  o rg a n iz a to ró w  w y ­
cieczek  szko lnych ,  w yru sza jący ch  w  w o je w ó d z ­
tw o  p o z n ań sk ie ,  że b a r d z o  w s k a z a n ą  rzeczą  
jest  zw ied zen ie  p re s ło w ia ń sk ie g o  g r o d u  w  B i­
skup in ie ,  k tó ry  b ęd z ie  u d o s tę p n io n y  w  tym  
celu  o d  d n ia  10 m a ja  d o  1 p a ź d z ie rn ik a  1938 r.

D o  B isk u p in a  m ożna  d o je c h a ć  ko le jk ą  
p o w ia to w ą  lub a u to b u s e m  ze Ż n ina  (11 km.), 
o ra z  a u to b u s e m  z G niezna . Kolej p o w ia to w a  
i a u to b u s y  u d z ie la ją  zn iżek  d la  w ycieczek . 
W s tę p  n a  w y k o p a l i s k a  razem  z p rz e w o d n ik ie m  
w y n o s i  30 g r .  od  uczn ia  szkoły  ś redn ie j  i 10 g r .  
od  ucznia  szkoły  p o w szech n e j .  S c h ro n isk a  n o c ­
leg o w e  zn a jd u ją  się w  szko le  w  B iskup in ie  
i w  h o te lu  w G ą sa w ie  (razem  n a  60 osób).  
N a  m iejscu w y k o p a l i s k  jest czynna  ja d ło d a jn ia .  
N a  m iejscu  m o ż n a  n a b y w a ć  fo to g ra f ie ,  p o c z ­
tó w k i ,  b ro sz u ry  i t. p. K ąp ie l  w  jez iorze  d o ­
zw olona .  W  najbliższej oko licy  B isk u p in a  m o ż­
n a  zw iedz ić  je szcze :  1) ru in y  z a m k u  z XIV w. 
z b u d o w a n e g o  p rzez  M iko ła ja  z w a n e g o  „ K rw a ­
w y m  D ia b łe m ” w  W enec ji ,  2) kośc ió ł d r e w ­
n iany  w  G ą sa w ie ,  3) p o m n ik  L eszka  B ia łego  
w  M a rc in k o w ie  G ó rn y m  ko ło  G ą sa w y .

P o ż ą d a n e  jest w cześnie jsze  p o ro z u m ie n ie  
się k ie ro w n ic tw a  w ycieczk i z p. D r  J. K o s t rz e w -  
skim , p ro fe so re m  U n iw e rsy te tu  P o z n a ń s k ie g o  
w  P o z n a n iu .  (N r 0-4456 38).

Komisja Egzaminów Państwowych w Wilnie 
na Nauczycieli Szkół Średnich

p o d a je  d o  w ia d o m o śc i ,  że eg zam in y  p a ń s tw o w e  
n a  nauczyc ie l i  szk ó ł  ś red n ich  w  o k re s ie  e g z a ­
m in acy jnym  w io sen n y m  r. b. ro z p o c z n ą  sie 
28 m aja  1938 r.

D o p u szczen i  d o  e g zam in u  — w  myśl § 12 
ro z p o rz ą d z e n ia  M in is t ra  W .  R. i O . P . z d n ia  
9 p a ź d z ie rn ik a  1924 r. w  b rzm ien iu ,  n a d a n y m  
m u ro z p o rz ą d z e n ie m  M in is tra  W . R. i O .  P . 
z dn ia  24 k w ie tn ia  1935 r. (Dz. U. R. P . N r  36, 
p o z .  253) — k a n d y d a c i ,  k tó rz y  p r a g r ą  p r z y ­
s tą p ić  d o ń  w ty m  o k res ie ,  w inn i zg łosić  się
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pisemnie do  Komisji Egzamizacyjnej w  terminie 
do  15 maja r. b., sk ładając  jednocześnie op ła ­
tą 75 zł.

Rozkład i term iny egzam inów  będ ą  p o ­
dane do  wiadomości za in teresow anych d rogą  
ogłoszeń w lokalu Komisji Egzaminacyjnej (Uni­
wersytet, ul. U niw ersy tecka 3, p. 11).

Z działalności Towarzystwa Popierania Budo­
wy Publicznych Szkół Powszechnych.
W pływ y z poszczególnych O b w o d ó w  T o ­

w arzystw a  w roku  kalendarzow ym  1937 p rz e d ­
staw iają  się następująco :

D ubno — 16.772 zł. 17 gr.
H orochów  — 6.012 „ 36 „
K ostopol — 7.107 „ 56 „
Kowel — 14.236 „ 61 „
K rzem ieniec — 9.049 „ 38 „
Lubom i — 5.333 „ 72 „
Łuck — 14.267 „ 95 „
Rów ne i Z dołbunów  — 19.967 „ 99 „
S arn y  — 5.818 „ 40 „
W łodzim ierz_________ —- 10.977 „ 60 „

Razem 109.543 zł. 74 gr. 
T ow arzystw o  obejmuje następującą  ilość 

kół i cz łonków :
A ■ Szko ln ych  kó ł i członków  uczestn ików :

dubieńskim  — 114 kół — 8.952 czł. ucz.
horochow skim  — 61 „ — 6.153 tt tt

kostopolsk im  — 12 „ — 975 tt ft

kowelskim  — 20 „ — 575 ft t*

krzem ienieckim -- 17 „ — 2.758 ft ft

łuckim — 32 „ — 4.701 ft ft

lubomelskim — 56 „ — 5.199 ff ft

rówieńskim  i
zdo łbunow sk im — 53 „ — 3.926 ft ft

sarneńskim  — 26 „ — 2.180 ft ff

włodzim ierskim  - 34 „ — 4.441 ft ft

Razem 423 kół—40.066 czł. ucz.
Z zestaw ienia tego  wynika, że dop iero  

znikom a część młodzieży szkolnej należy do 
szkolnych kół cz łonków -uczestn ików  T o w a­
rzystw a, pomimo, że sk ładka miesięczna człon- 
ka-uczestn ika w szkole powszechnej wynosi 
jeden grosz.

B. C złonków  zw ycza jn ych  liczyło T o w a ­
rzys tw o  w dniu 1 stycznia 1937 r. na W o ły ­
niu 12.542; członkowie ci byli zgrupow ani 
w 718 kołach. S k ład k a  członka zwyczajnego 
wynosi 50 gr. kwartalnie.

C. C złonków  dożyw otnich, którzy wpłacili 
po 150 zł. na cele T o w arzy s tw a  liczymy obecnie 49.

O góln ie  s tw ierdzić  należy, że możliwości 
rozw oju  T -w a B udow y Publ. Szkół Pow sz. na 
W ołyniu  są jeszcze b a rd zo  duże.

Tydzień Szkoły Powszechnej na W ołyniu.
Protokół.

Komisja Rewizyjna w sk ładzie  p. p. K ryń­
skiego W łodzim ierza, G ąsio ra  Leona i M acie­
jewskiego Zdzisława dokonała  w dniu 22 lu­

tego  1938 r. sp raw dzen ia  p rzedłożonego S p ra ­
w ozdan ia  F inansow ego z akcji W ołyńskiego 
K om ite tu  IV Tygodnia  Szkoły Pow szechnej za 
okres  3-ch miesięcy t. j. październik , listopad 
i grudzień  1937 r. przy czym stwierdziła , co 
następuje :

Na ogólną sumę w pływ ów  składają się 
następujące p o zy c je :

a) za m ateria ły  (żetony, n a ­
lepki i chorągiew ki) w pły ­
nęło ........................................zł. 15.922,91

b) ze zbiórek i ofiar . . . „ 18.771,63
c) z imprez .................................   8.085,84

łącznie zł. 42.780,38

Sum a pow yższa w pływ ów  zgodna jest z 
wykazam i sp raw ozdań  miesięcznych, sk ład a ­
nych do Zarządu  G łów nego Tow. P op ie ran ia  
B udow y Publicznych  Szkół Pow szechnych za 
m. październik , l is topad i g rudzień  1937 r. 
P o za  tym, jak wynika z tego  sp raw ozdan ia  
finansowego, w ysłano do Kom itetów  O b w o d o ­
wych w tym samym czasie m ater ia łów  (żetonów, 
nalepek  i chorągiew ek) na sumę zł. 18.995,—•, 
zw rócono nierozsprzedanych  przez Kom itety 
O b w o d o w e  na sumę zł. 3.526,65, pozostało  m a­
teria łów  do zw rotu  przez Kom itet O b w o d o w y  
w Łucku na sumę zł. 173,75. O siągn ię to  n a d ­
wyżek na rozsprzedany m ateria ł zł. 628,31.

W  celu ułatw ienia  na przyszłość Komisjom 
Rewizyjnym p rzep row adzen ia  szczegółowej kon­
troli, Komisja Rewizyjna uważa, że księgowość 
wraz z dow odam i kasowymi i dokum entam i 
W ołyńskiego Komitetu Tygodnia  Szkoły P o w ­
szechnej winna być w yodrębn iona  od księgo­
wości T ow arzys tw a  P o p ie ran ia  B udow y P u ­
blicznych Szkół Pow szechnych.

Na tym p ro tokó ł zakończono.
(— ) Z. Maciejewski

(— ) L. Gąsior
(—) Wł. Kryński

Rozwój Szkolnych Kas Oszczędności opartych  
o P. K. 0 . w Okręgu Szkolnych W ołyńskim.

Stan  na dzień:
Szko lne  K asy  O szcządn .

w szkołach 
powsz.

w szkołach 
średn ich

1.X.1937 r. 598 28
1.XI.1937 r. 604 29
1.X11.1937 r. 641 32
1.1.1938 r. 669 35
1.11.1938 r. 687 35
1.111.1938 r. 704 35

Stały i dość szybki w zrost liczby S .K .O . 
jest jednym  z d o w odów  zalet S. K .O .,  o p a r ­
tych o P. K. O., O ddz ia ł  we Lwowie.
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Stan SKO opartych o PKO w poszczególnych Okręgach Szkolnych.
Statystyka za miesiąc styczeń 1938 r.

Okręg Szkolny

S. K. O. szkół powszechnych S. K. O. szkół średnich

S ta n  na 
dz. 1.1. 
1938 r.

w styczn iu S ta n  na 
dz. 1.11.
1938 r.

Ilość
szkół

S to su n e k
%  SK O
do ilości 

szkół

S ta n  na 
dz. 1.1.
1938 r.

w styczn iu S ta n  na 
dz. 1.11. 
1938 r.

przyb. zlikw. przyb. zlikw.

1. Lubelski 1.360 13 1 1.372 2.333 58,8% 36 — — 36

2. Brzeski 1.285 23 — 1.308 2.403 54,4% 24 1 — 25

3. Wileński 1.696 48 — 1.744 3.538 49,2% 97 3 — 100

4. Warszawski 2.216 47 4 2.259 4.636 48,7% 139 3 — 142

5. Krakowski 1.962 14 1 1.975 4.109 48,0% 167 — 2 165

6. Śląski 280 — — 280 679 41,2% 14 — — 14
7. Wołyński 669 18 — 687 1.994 34,4% 35 — — 35
8. Pomorski 392 6 — 398 1.372 29,0% 33 — — 33
9. Poznański 638 3 — 641 2.312 27,7% 44 1 — 45

10. Lwowski 1.347 25 — 1.372 5.051 27,1 % 121 — — 121

11.845 197 6 12.036 28.427 42,3% 710 8 2 716

Nieobebrane akcje Banku P olsk iego.
Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

w Brześciu n B. jest w posiadaniu nieodebra­
nych akcyj Banku Polskiego i gotówki pocho­
dzącej z wymiany kuponów i nadpłat przez 
następujące osoby (b. nauczycieli Okręgu Szkol­
nego Brzeskiego):

Elżbietę Łukaszewiczównę,
Barbarę Stoćko,
Annę Kobiankównę,
Helenę Stadniewicz,
Eudokię Pawliszyk,
Mikołaja Bohdanowicza,
Helene Nowikową, 
i Antoniego Hermana.

Wzywa się zainteresowanych do zgłoszenia 
miejsca swego pobytu i udowodnienia prawa 
do powyższych akcyj.

(Nr 003465/38).

21
Konkursy na stanow iska kierowników publicz­

nych szkół powszechnych.
Na zasadzie art. 11 ustawy z dnia 1 lip- 

ca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli 
(Dz. U. R. P. Nr 104, poz. 873 z 1932 r.) Ku­
ratorium ogłasza następujące konkursy na s ta ­
nowiska kierowników szkó ł:

1) 2-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej z polskim i ruskim językiem nau­
czania w Stawkach, pow. rówieńskiego. 
Szkoła mieści się w budynku własnym. 
Przy szkole jest mieszkanie dla kierow­
nika składające się z dwóch pokoi 
i kuchni

2y Publicznej szkoły powszechnej iii st. 
o 5 nauczycielach z polskim językiem 
nauczania i jęz. ruskim jako przed­
miotem w Chorochoryniu, gm. Szczu- 
rzyn, pow. łuckiego. Szkoła mieści się 
w budynku własnym. Przy szkole jest 
mieszkanie dla kierownika, składające 
się z trzech pokoi i kuchni.

Kandydaci ubiegający się o powyższe sta­
nowiska winni odpowiadać warunkom przewi­
dzianym w art. 12 wyżej powołanej ustawy 
o stosunkach służbowych nauczycieli. P ie rw ­
szeństwo będą mieli kandydaci posiadający 
dodatkowe, poza przepisanymi, kwalifikacje 
zawodowe.

Podania  należy wnosić drogą służbową 
do odnośnych Inspektorów Szkolnych w ter­
minie czterotygodniowym od daty ukazania 
się niniejszego konkursu w Dzienniku Urzędo­
wym Kuratorium.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O WA
J A N  L A S K O W S K I
D yr. Gim n. P ań stw , w Ł ucku

Współpraca szkoły z rodzicami w sprawach wychowawczych oraz opieki moralnej
i materialnej nad młodzieżą.

1. Z a g a d n i e n i e  w s p ó ł d z i a ł a n i a  s z k o ły  z r o ­
d z i c a m i  j e s t  s p r a w ą  d o n i o s ł ą ,  t a k  ze  w z g l ę ­
d ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  j a k  t e ż  ze  w z g l ę d u  na  
k o n i e c z n o ś ć  w ł a ś c i w e j  o r g a n i z a c j i  p r a c y  u c z n i ó w  
w c e lu  o s i ą g n i ę c i a  l e p s z y c h  w y n i k ó w  n a u c z a n i a .

D z i s i e j sz a  s z ko ła  p r z y j ę ł a  n a  s i e b i e  s z e r o ­
k ie  i r o z l e g ł e  z a d a n i a ,  s t a j ą c  s i ę  i n s t y t u c j ą ,  
k t ó r a  n ie  ty l k o  p r z e k a z u j e  w y c h o w a n k o w i  p e ­
w i e n  z a s ó b  w i e d z y  i p r z y g o t o w u j e  g o  d o  p o ­
b i e r a n i a  n a u k i  w s z k o l e  w y żs z e j ,  a l e  t a k ż e  
p r z y s p o s a b i a  g o  d o  ś w i a d o m e g o  w y s i ł k u ,  d o  
s a m o d z i e l n e j  i t w ó r c z e j  p r a c y  w z o r g a n i z o w a ­
n y m  s p o ł e c z e ń s t w i e .  S ł o w e m — c e l e m  sz k o ły  j e s t  
w s z e c h s t r o n n e  r o z w i n i ę c i e  i n t e l e k t u  i sił f i z y c z ­
n y c h  i m o r a l n o - o b y c z a j o w y c h  m ł o d z i e ż y ;  s t ą d  
w y n i k a ,  że  s z k o ł a  d z i s i e j s z a  j e s t  r ó w n i e ż ,  a m o ­
że  p r z e d e  w s z y s t k i m ,  i n s t y t u c j ą  w y c h o w a w c z ą .

P o n i e w a ż  j e d n a k  d z i e c k o  w y c h o w u j e  s ię  
n i e  t y l k o  w s z k o le ,  l ecz  r ó w n i e ż ,  a n a w e t  
w  z n a c z n i e j s z e j  m i e r z e ,  w d o m u  r o d z i c i e l s k i m ,  
g d z i e  s p ę d z a  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  t e g o  o k r e s u  życ ia ,  
w k t ó r y m  u r a b i a  s i ę  j e g o  c h a r a k t e r , - r o z w i j a  
się  i p o g ł ę b i a  p o c z u c i e  więz i  s p o ł e c z n o - o b y w a -  
t e l s k ie j  i w  o g ó l e  k s z t a ł t u j e  s i ę  j e g o  d u s z a ,  
w p ł y w y  w y c h o w a w c z e  o b u  w s p o m n i a n y c h  
c z y n n i k ó w  m u s z ą  b y ć  s k o o r d y n o w a n e ,  m u s z ą  
s i ę  z a z ę b i a ć  i u z u p e ł n i a ć ,  ż e b y  w h a r m o n i j n e j  
w s p ó ł p r a c y  s t w o r z y ć  w a r u n k i ,  w k t ó r y c h  by  
d o r a s t a j ą c a  m ł o d z i e ż  m o g ł a  s i ę  p r z y g o t o w a ć  
d o  z a d a ń ,  j a k ie  j ą  c z e k a j ą  w s p o ł e c z e ń s t w i e  
i p a ń s t w i e .

O b o w i ą z e k  z o r g a n i z o w a n i a  z g o d n e g o  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i a  r o d z i c ó w  ze  s z k o ł ą  l e ży  n a  b a r k a c h  
sz k o ły ,  n a  c o  w s k a z u j e  s t a t u t  g i m n a z j u m .  
W  § 44  s t a t u t u  c z y t a m y :  „ O r g a n i z a c j a  w y c h o ­
w a n i a  w i n n a  u w z g l ę d n i a ć  ś c i s ł ą  k o o r d y n a c j ę  
w s z y s t k i c h  d z i e d z i n  w y c h o w a n i a ,  j a k  r ó w n i e ż  
w s z y s t k i c h  c z y n n i k ó w  w s p ó ł d z i a ł a j ą c y c h  w p r a ­
cy  w y c h o w a w c z e j ” a § 45  p.  e ,  że  s z k o ł a  r e a ­
l i zu je  p r o g r a m  w y c h o w a n i a  p rzez ;  „ o r g a n i z o ­

w a n i e  w s p ó ł d z i a ł a n i a  d o m u  i s z k o ły  w akc j i  
w y c h o w a w c z e j ” ; § 5 2  o k r e ś l a  w y r a ź n i e :  „ W s p ó ł ­
d z i a ł a n i e  s z k o ły  i d o m u  w akc j i  w y c h o w a w c z e j  
p o l e g a  na :  z a p o z n a n i u  r o d z i c ó w  z p r a c ą  i d ą ­
ż e n i a m i  szk o ły ,  w z a j e m n y m  i n f o r m o w a n i u  się 
o  p r a c y  i w a r u n k a c h  ży c i a  u c z n i a ,  o r a z  c z y n n e j  
w s p ó ł p r a c y  d o m u  ze  s z k o ł ą ” . J e s t  to  j u ż  o g ó l ­
n i e  u ję ty  p r o g r a m ,  w /g  k t ó r e g o  s z k o ł a  p o w i n n a  
u ło ż y ć  p l a n  p r a c y  w t e j  d z i e d z i n i e .

M u s i m y  w i ę c  p r z e d e  w s z y s t k i m  z d a ć  s o b i e  
s p r a w ę ;  k t ó r e  c z y n n o ś c i ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  n a  c a ł o ś ć  
p r a c y  d y d a k t y c z n e j  i w y c h o w a w c z e j  n a d  m ł o ­
d z i e ż ą  s z k o l n ą ,  n a l e ż ą  d o  sz ko ł y ,  k t ó r e  p r z y ­
p a d n ą  w u d z i a l e  r o d z in i e ,  k t ó r e  zaś  m a j ą  b y ć  
w y k o n y w a n e  w s p ó l n i e  p r z e z  o b y d w a  t e  c z y n n i k i ?

N ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  n a u c z a n i e  
w ś c i s ł y m  z n a c z e n i u ,  t .  j. p r z e k a z y w a n i e  w i a ­
d o m o ś c i  i ć w i c z e n i e  u m i e j ę t n o ś c i ,  z a p e w n i a j ą c e  
w y c h o w a n k o w i  „ p o z n a n i e  k u l t u r y  P o l s k i  w z w ią z ­
ku  z ż y c i e m  p r a k t y c z n y m  i g o s p o d a r c z y m ,  
o r a z  s y s t e m a t y c z n e  w p r o w a d z a n i e  w  k u l t u r ę  
o g ó l n o l u d z k ą  w ł ą c z n o ś c i  z P o l s k ą ” ( S t a t u t  
g im n . ) ,  j a k o  p r a c a  f a c h o w a  n a l e ż y  w y ł ą c z n i e  
d o  sz ko ły ,  i p o m i j a j ą c  s p o r a d y c z n e  w y p a d k i ,  
r o d z i c e  u z n a j ą  s w o j ą  w t y m  w z g lę d z i e  n i e k o m ­
p e t e n c j ę  i b e z  z a s t r z e ż e ń  t ę  p r a c ę  p o z o s t a w i a j ą  
sz ko le .

L e c z  i t u  s p o t y k a m y  m o m e n t y ,  k t ó r e  w y ­
m a g a j ą  w s p ó ł d z i a ł a n i a  r o d z i c ó w ,  a p r z y n a j m n i e j  
t a k i e g o  s t o s u n k u  d o  p r a c y  s z k o l n e j ,  k t ó r y  by  
n i e  u t r u d n i a ł  i n i e  p r z e c i w d z i a ł a ł  p o c z y n a n i o m  
sz k o ły .  M a m  tu  n a  my ś l i  n i e r z e c z o w ą  i l e k k o ­
m y ś l n ą  k r y t y k ę  p r o g r a m ó w  s z k o l n y c h ,  m e t o d  
n a u c z a n i a  o r a z  w a r t o ś c i o w a n i e  p r z e d m i o t ó w  
n a u c z a n i a  w o b e c  d z i ec i ,  k t ó r e  w t e n  s p o s ó b  
u s p o s a b i a  s i ę  l e k c e w a ż ą c o  d o  p r a c y  w s z k o l e .  
N a s u w a  s i ę  w i ę c  tu  k o n i e c z n o ś ć  i o b o w i ą z e k  
sz k o ły  o r g a n i z o w a n i a ,  u ś w i a d a m i a n i a  i d o k s z t a ł ­
c a n i a  r o d z i c ó w .  K o n i e c z n o ś ć  t a  w y n i k a  n ie  
ty l k o  z p o w y ż s z y c h  p o w o d ó w ,  l ecz  i ze  w s p ó ł -
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pracy  rodz iców w ca łym szeregu innych  za­
gadn ień  życia szkolnego,  o czem dalej .

Bezpośrednio z nauczaniem w szkole 
wiąże się sprawa pracy domowej ucznia.

M a m y  tu już zagadn ienie,  k tó re  n ie w ą t ­
p l iw ie  mus i  być  w y k o n a n e  przez szkołę i dom.  
Praca d o m ow a  ucznia  składa się z dwóch  ele­
m en tó w :  z organ izacj i  m e to dycz ne j  i z w a r u n k ó w  
mate r ia lnych ,  zewnę t rznych  pracy. Otóż  p ie rw ­
szy oczywis ta  należy do k o m pe te nc j i  i obow iązku 
szkoły,  d rugi  zaś wy łączn ie  do ś rodowiska d o ­
m o w eg o  ucznia.  I tu znow u  m a m y  w y pa de k  
w y m a ga jąc y  pouczenia rodziców,  jak ie  w a run k i  
h ig ien iczne i a tmosfe rę  muszą starać się w y ­
tw o rzyć  w dom u ,  żeby praca ucznia dała w y n i ­
ki  pozy t ywne  przy na jm n ie j s z y m  zużyc iu  cza­
su i w ys i łk u  oraz bez u je m n e go  w p ł y w u  na 
zd row ie  dziecka.

Prze jdz iemy  do drug ie j  g ru py zagadn ień:  
będzie tu troska o zdrowie  f i zyczne m łodz ie ży .  
Na t y m  o d c ink u  rodzice  mają  obszerny  za­
kres działan ia ,  o rgan izu jąc  w s p ó ln y m  w ys i łk i e m  
n iezm ie rn ie  ważną dziś akcję dożyw ian ia  m ł o ­
dzieży, ko lon ie  w y po c z y nk o w e  i t. p. Lecz 
wspó łdz ia łan ia  rodz iców trzeba również  przy 
w y ra b ian iu  u młodz ieży  nawyk ów ,  związanych 
ze s tanem h ig ieny  osobistej  oraz wnę t rz  i o to ­
czenia mieszkań. Nic tu nie p o m og ą  w y k ła d y  
i pogadank i  lekarza szko lnego czy w y c h o w a w c y  
i nauczyciel i ,  jeżel i  w d o m u  rodz ic ie lsk im 
dz iecko nie znajdzie wzoru,  jeżel i  cale życie 
d o m o w e  ucznia i jego o toczenie  nie będzie 
świec ić  p rzyk ła dem  ce lowej  o rgan izacj i ,  ładu,  
porządku i systematycznośc i .

Do t rzeciej  g ru py zagadn ień za l iczamy 
kwest ie  wychowawcze,  w k tó rych  rodzice  m u ­
szą pop ierać  poczynan ia  szko ły  czynn ie  nie 
ty lk o  w d om u ,  lecz i na te renie  szkoły,  m ia n o ­
w ic ie  w y c h o w a n ie  mora lne,  społeczno-obywa-  
te lsk ie  i t. p. Należy tu mieć  na uwadze t r u d ­
ności ,  jak ie  pows tać  mog ą  przy uzgadn ian iu  
w p ł y w ó w  szko ły  i dom u ,  gdy  chodz ić  będzie 
o wdrożen ie  m łodz ieży  do życia zb iorowego,  
do  życia zaś w państw ie  w szczególności .  Sp o t ­
k a m y  się tu ta j  b o w ie m  z p e w n y m i  po jęc ia m i  
po l i tycznym i ,  p e w n y m i  zapa t r yw an ia m i  p a r t y j ­
nymi ,  a naw et  s ta no w y m i .  Rozdźwięk i  p o m ię ­
dzy szkołą i d o m e m  w t y m  w y pa dk u  mogą  
być  ź ród łem n ie po rozu m ie ń  i ko n f l i k tó w ,  zw ła ­
szcza wtedy,  k ied y  poczynan ia  szko ły będą 
dla rodz iców obce i n iez rozumia łe .  D la tego 
aby zapewn ić  w y n i k i  w t y m  k ie run ku ,  i d e o ­
logia szko ły  mus i  być rea l izowana zgodn ie  za­
ró w no  przez szkołę, j ak  też przez dom ;  ze 
s t rony  rodz iców wspó łpraca ze szkołą w t y m  
zakresie w y m a ga  pewnej  abnegac j i  w łasnych 
pojęć  po l i tycznych i s y m p a t i i  na rzecz o g ó l ­
n ie jszych,  ze s t rony  zaś szko ły  pewnej  to le ranc j i ,

wyn i ka ją ce j  ze z ro zu m ie n ia  różn ic społecznych 
i w iary ,  że wszyscy pragną dobra ogó lnego,  
j a k k o lw ie k  różn ym i  d ro ga m i  do tego celu dążą 
( „W spó łp raca  d o m u  ze szko łą ” —  C howan na  
r. 1935 Nr  5 i 6).

S tara łem się dać w zarysie przegląd na j ­
ważn ie jszych e tapów pracy  szkolnej ,  zdaję j e d ­
nak sobie sprawę, że nie jest on k o m p le tn y ,  
gdyż  życie szkolne wysuwa zagadn ienia,  k tó re  
nie mieszczą się w tych ramach. J e d n a k  we 
wszys tk ich  n iema l  w ypadkach  p o roz u m ie n ie  
mię dzy  szkołą a rodz icami ,  jak o  n a tu ra l n y m i  
i najbl i ższzmi  o p ie k u n a m i  swych dzieci ,  będzie 
n ie zbędnym  c zyn n ik iem ,  w a r u n k u ją c y m  p o w o ­
dzen ie  pod ję te j  akcj i  dydak tyczne j ,  czy w y ­
chowawcze j .  O m ó w i o n e  dzia ły  pracy nau k ow o-  
w y c ho w aw c z e j  p ra gn ą łem posegregować na 
grupy,  w /g -zak re su  ko me te nc j i  szko ły i r odz i ­
ców. Gran ice  j ed na k m ię dzy  pracą szkoły i d o ­
mu  okaza ły  się p łynne.  O b ydw a  te czynn ik i  
i w nauczan iu  i w w yc h o w a n iu  mają  bardzo 
w ie le  p u n k t ó w  stycznych i każdy na swój  
sposób oddz ia ływa  na kszta ł towan ie  się osob o­
wości  w y c h o w a u k ó w .  Żeby j ednak  to oddz ia ­
ł yw an ie  dało w y n i k i  pozy ty wne ,  żeby nie w y ­
w oła ło  chaosu w duszy w y c how anka ,  n ie o b n i ­
ży ło au to ry te tu  bądź szkoły,  bądź rodziny,  mus i  
być  je d no k ie run k o w e ,  p lanowe i sys tematyczne.  
Mus i  się opierać  na wza jemnej  szczerości 
i zaufan iu  i p rzy jaznym,  ż ycz l iw ym  s tosunku 
cz łowieka  do cz łowieka.

Szkoła mus i  dołożyć wszelk ich starań, 
żeby w y tw o rz y ć  a tmosferę,  k tóra nie w z budza ­
łaby  wą tp l iwo śc i  u rodz iców,  (a t ym  bardziej  
u młodz ieży) ,  że praca jej  nie jest  p rzepo jona 
j e d y n ie  t roską o dob ro  w y c h o w a n k ó w .  Rodz i ­
ce w in n i  czuć i rozumieć ,  że szkoła jest ' ins ty ­
tucją,  k tóra daje ich dz iec iom  do ręki  i ns t ru ­
m e n t  w a lk i  z p rzec iwnośc iam i  życia,  a nie 
ty l k o  f o rm a ln e  świadectwa.

W  tak i ch  ty l k o  w ar un kach  rodzice c hę ­
tn ie będą wspó łpracować,  wte dy  znajdą dość 
czasu i możl iwości ,  aby pracą swą przyjść 
z pom ocą  szkole.

Żeby to wspó łdz ia ła n ie  posiadało cechy 
sys tematycznośc i  i c iągłości ,  p o w in n o  być u ję ­
te w pewne  ram y  organ izacy jne .  T a k im i  o r ­
gan izac jam i  rodz ic ie lsk im i  są k o m i te ty  wzg lęd ­
nie koła rodz ic ie lsk ie  ogó lnoszko lne  oraz 
mnie jsze zespoły —  pa t ron a ty  klasowe.

W  celu zo r ien towan ia  się o s tanie tego 
zagadn ien ia  w naszym okręgu szko lnym,  zo­
stała rozesłana ankie ta,  k tó re j  w y n i k i  obecnie  
o m ó w i m y .

O dpow ie dz i  na ank ie te  o t r z y m a łe m  —  
ogó łem 26, w t y m  z g im na z jów  pań stwow ych  
9 i z p rywa tnyc h  16; w 1 g im n a z ju m  prywat -
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n y m n i e m a  z o r g a n i z o w a n e g o  k o m i t e t u  r od z i ­
c ie l sk iego,  w o b e c  czego  odp ow ie dz i  na  p y t a ­
nia a n k i e t y  nie dan o .

2. Ogólne uwagi o całokształcie ankiety.

Po p r z e s t u d i o w a n i u  od po w ie d z i  na  a n ­
k ie tę ,  d o s z e d ł e m  do  w ni o sk u ,  żs  w s p ó łp r a c a  
k o m i t e t ó w  rodzic ie l skich ze szkołą  jes t  n a d e r  
j e d n o s t r o n n ą .  Nie  z a u w a ż a  się p raw ie  z u p e ł ­
nie p o m o c y  szkole  w dz iedz in ie  w y c h o w a n i a  
ani  ty m  bardz ie j  n a u c z a n i a  mł odz ieży .

Nie s p o t y k a m y  prawie  z u p e łn ie  p l a n o ­
wej i s y s t e m a t y c z n e j  o r ganizac j i  w sp ó łp ra c y  
w u s k u t e c z n i a n i u  op iek i  nad  s t anc j am i ,  c z y ­
te l n i c t w e m ,  z a c h o w a n i e m  się m ło d z ie ż y  poza  
szkołą  i t. p. W zm ian k i ,  że rodz ice  „ i n t e r e s u ­
ją się„ ty m i  z a g a d n i e n i a m i ,  ś w iad czą  o t y m ,  
że  w tyc h  k w es t ia ch ,  jeżel i  is tn ie je,  to  tylko 
b a r d z o  luźny  k o n t a k t  rodz iców  ze szkołą.

Z o r g a n i z o w a n e  p a t r o n a t y  k l a s o w e  i s tn ie ­
ją  ty lko w n iewie lu  szkołach;  j e d n a k  po t r z e b y  
szkoły,  s a m o  n i e ja k o  życie w y s u w a  k o n i e c z ­
n o ś ć  t w o r z e n ia  p o d o b n y c h  k o m ó r e k  w s p ó ł p r a ­
cy, to  też  prawie  wszyscy  w y c h o w a w c y  o r g a ­
n izu ją  s p o r a d y c z n e  k o n f e r e n c j e  z rodz icami  
swo ich  klas.

Szk oły  s t a ra ją  s ię  p r ow adz ić  akc ję  d o ­
ks z ta łc en io w ą  rodz iców,  lecz rodz ice  w y s t ę p u ­
ją  tu,  p o m i j a j ą c  ba rd zo  n ie l ic zne  w yp ad k i ,  j a ­
ko bie rn i  s łuc hac ze ,  cały zaś c ięża r  pr acy  s p a ­
da na  d y r e k t o r a  i nauczyc ie l i .

Z a i n t e r e s o w a n i a  k o m i t e t ó w  rodzic ie l skich 
s k u p i a j ą  się p r a w i e  ca łkowic ie  j e d y n i e  okoł o  
s p r a w y  p o m o c y  m a t e r i a l n e j  n i e z a m o ż n e j  m ł o ­
dz ieży  i szkole .

J^opnitety Rodzic ie l sk ie  idą po  linii n a j ­
m n i e j s z e g o  o p o r u ,  w y m a g a j ą c e j  m i n i m a l n e g o  
wysi łku,  i — p o s i a d a j ą c  f u n d u s z e  ze sk ł adek ,  
s ta ją  się i n s ty tu c ja m i ,  d y s p o n u j ą c y m i  i roz­
dz ie la ją cy m i  te  fu n d u s z e .

U w a ż a m ,  że na l eży  te  fu n k c je  i nada l  
poz o s t a w ić  z a r z ą d o m  k o m i t e t ó w  rodz ic ie lskich ,  
a p u n k t  c iężkośc i  w s p ó łp r a c y  w s p r a w a c h  w y ­
c h o w a w c z y c h  i op iek i  m o r a l n e j  p rz e n ie ś ć  do  
z o r g a n i z o w a n y c h  p a t r o n a t ó w  k la sowych.

2. Prze jd ę  te raz  d o  s z c z e g ó ło w e g o  z e s t a ­
w ie n ia  w y n i k ó w  ank ie ty .  Pie rwszy  dział  a n ­
k ie ty  do t yczy ł  o rga n iz ac j i  k o m i t e t ó w  r od z i ­
ciel sk ich,  a m ia n o w ic i e :

a) Czy Komite t  Rodz.  i s tn i e j e  na p o d s t a w i e  
s t a t u t u ,  z a t w i e r d z o n e g o  przez  w ładze  a d m i n i ­
s t r acy jn e ,  czy r e g u l a m i n u  w e w n ę t r z n e g o ?

W g i m n a z j a c h  p a ń s t w o w y c h :  6 k. r. m a  
r e g u l a m i n y  w e w n ę t r z n e  z a tw ie r d z o n e ,  j ak s ą ­

dzę,  przez  w ła dze  szko ln e  i 3 s ta tu ty  z a tw ie r ­
d z o n e  przez w ład ze  adm in is t r .  ogólne j ;  w g i m ­
n az jac h  p ry w a tn y c h :  7 —  reguł ,  wewn.;  3 —  
s ta tu t y ,  przy t y m  w 2 w y p a d k a c h  f u n k c je  
k. r. s p r a w u j ą  T-wa b ę d ą c e  k o n c e s j o n a r i u s z a ­
mi,  u t r z y m u j ą c y m i  szkołę.  W 4 g i m n a z j a c h  
p r y w a t n y c h  n i e m a  w o g ó le  z o r g a n i z o w a n y c h  
k o m i t e t ó w  rodz icie lskich i w 3 g i m n a z j a c h ,  
k tóre  zos ta ły  o tw a r t e  w bież.  roku  s z k o ln y m ,  
s p r a w a  jes t  w t o k u  organizac j i .

b) J a k a  f o r m a  jest  w łaś c iws za?

Z d e c y d o w a n a  większoś ć  w y p ow ie dz ia ła  
się za o p a r c i e m  k. r. o r e g u l a m i n y  w e w n ę ­
t rzne  i tylko w 4 w y p a d k a c h  s p o t y k a m y  z d a ­
nie o d m i e n n e .

c) J a k  w yb ie r a  się Z a rz ąd  Kom.  Rodz.?

W 11 z a k ła d a ch  zarząd  k o m i t e t u  r odz i ­
c i e l sk ie go  je s t  w y b i e r a n y  przez w ol ne  zebr.  
rodz iców,  w po zos ta ły ch  za rz ądy  s k ła d a ją  się 
z d e le g a tó w ,  w y b r a n y c h  na  z e b r a n ia ch  k l a s o ­
wych rodz iców.

d) Czy ws zyscy  rod z ic e  na l eżą  do  K om i­
te t .  Rodz.?

Wszyscy;  w 2 ty lko  w y p a d k a c h  n ie  n a ­
leżą  ci rodz ice ,  k tórzy  n ie  o p ła c a ją  sk ła de k .

e) Czy każda  klasa m a  s w e g o  p r z e d s t a ­
wic iela  w Zarz.  Kom.  Rodz.?

W id o c z n e  jes t  d ą ż e n i e  do  te g o ,  a b y  k a ż ­
da  k lasa była r e p r e z e n t o w a n a  w zarz.  ko m .  
rodz.  i ty lko  w 5 szko łach  d o b ó r  cz ło nków 
ko m .  rodz.  w ty m  k i e r u n k u  n ie  je s t  d o k o n y ­
w a n y .

f) W y s o k o ś ć  s k ł a d e k  cz łonkowski ch :  k ie ­
dy  i j a k  ( je d n o r a z o w o ,  ra ta m i)  są p ła tn e  
i p rzez kog o  są p o b i e r a n e ?

Składki  ro czn e  w a h a j ą  się w g i m n a z j a c h  
p a ń s t w o w y c h  od 5 d o  20 zł., w g i m n a z j a c h  
p r y w a t n y c h  od 3 do  15 zł. i są i n k a s o w a n e  
p rz e w a ż n ie  przez  s k a r b n i k ó w  k. r. w g i m n a ­
z jach p a ń s t w o w y c h ,  w p r y w a t n y c h  przez  k a n ­
ce la r ie  sz k o ln e  lub też  przez  sk a r b n i k a  kom .  
rodz.

g) Czy f u n d u s z a m i  ro zpo rz ądz a  Zarząd  
Kom.  Rodz.  s a m o d z i e l n i e ,  czy w p o r o z u m i e n i u  
z d y r e k t o r e m  z a k ł a d u ?

Ta s p r a w a  je s t  z a ł a tw ia n a  id e n ty c z n ie  
we  w szys t k ic h  zak ł ada ch :  f u n d u s z a m i  d y s p o ­
nu je  ko m .  rodz.  na p o d s t a w i e  p r e l im in o w a -
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n y c h  b u d ż e t ó w ,  z a t w i e r d z o n y c h  p r z e z  w a l n e  
ze b r .  P r e l i m i n a r z  j e s t  u s t a l a n y  w p o r o z u m i e ­
n iu  z dyr .  z a k ł a d u .

h)  Czy  i s t n ie j ą  p a t r o n a t y  k l a s o w e :  ich 
o r g a n i z a c j a ?

I s t n ie j ą  w 3 g i m n a z j a c h  p a ń s t w o w y c h  
i w 4 p r y w a t n y c h ;  z a r z ą d y  s k ł a d a j ą  s i ę  z 3 d o  
5 o s ó b .

i) S t o s u n e k  p a t r o n a t ó w  k l a s o w y c h  d o  
za rz .  k o m .  r od ź .

P a t r o n a t y ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  s ą  w b a r d z o  
l u ź n y m  k o n t a k c i e  z za rz .  k o m .  rodz. :  k o n t a k t
p o l e g a  n a  o t r z y m y w a n i u  ś r o d k ó w  m a t e r i a l ­
n y c h  z za rz .  k. r. l u b  na  u d z i a l e  d e l e g a t ó w  
w  z a r z ą d z i e  j a k o  c z ł o n k ó w .  N i e  z n a l a z ł e m  n a ­
t o m i a s t  w z m i a n e k  o t y m ,  ż e b y  p r a c a  p a t r o n a ­
t ó w  by ła  k o o r d y n o w a n a  p r z e z  z a r z ą d  k. r., 
w z g l ę d n i e  o d w r o t n i e ,  ż e b y  p a t r o n a t y  w y w i e r a ­
ły w p ł y w  n a  p r a c ę  zarz.  k. r.

N a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z e g o  p r z y c h o d z ę  d o  
n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :

1. O r g a n i z a c j a  k o m i t e t u  r o d z i c i e l s k i e g o  
p o w i n n a  b y ć  o p a r t a  r ac ze j  na  r e g u l a m i n i e  
w e w n ę t r z n y m ,  n iż  n a  s t a t u c i e ,  z a t w i e r d z o n y m  
p r z e z  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e .

W y n i k a  to  z t e g o ,  że  k o m i t e t y  r o d z i c i e l ­
s k i e  p o w i n n y  b y ć  t r a k t o w a n e  j a k o  i n s t y t u c j e
o r g a n i c z n i e  z w i ą z a n e  ze s z k o łą  i i s t n i e j ą c e  j e ­
d y n i e  p o  to,  ż e b y  w w s p ó ł p r a c y  z n i m i  w y ­
t w o r z y ć  w a r u n k i  n a j b a r d z i e j  s p r z y j a j ą c e  d o  
o s i ą g n i ę c i a  ce ló w ,  w y n i k a j ą c y c h  z o b o w i ą z ­
kó w ,  k t ó r e  n a  r o d z i n ę  i s z k o ł ę  n a k ł a d a  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  i p a ń s t w o .  Nie  d o  p o m y ś l e n i a  
i b e z p r z e d m i o t o w e  b y ł o b y  i s t n i e n i e  t e g o  r o ­
d z a j u  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n e j  b ez  z w ią z k u  ze  
sz k o łą .

P o z a  t y m  k o m i t e t  ro dz .  —  o p a r t y  o r e ­
g u l a m i n ,  że  t a k  p o w i e m  „ s z k o l n y ” , b ę d z i e  s ię  
c z u ł  śc i ś l e j  z w i ą z a n y  z ż y c i e m  s z k o ły  i j e g o  
p o d e j ś c i e  d o  p r a c y  b ę d z i e  b a r d z i e j  o d p o w i a ­
d a ł o  p o t r z e b o m  sz ko ły .  D o  p o t r z e b  s z ko ły  
r ó w n i e ż  m u s i  b y ć  r e g u l a m i n  k o m .  r od z .  o d p o ­
w i e d n i o  d o s t o s o w a n y  i w m i a r ę  ich z m i a n y ,  
p o d d a w a n y  rewizj i  i p r z e k s z t a ł c a n y ,  co  j e s t  
u t r u d n i o n e ,  g d y  k. r. m a  s t a t u t  z a t w i e r d z o n y  
p r z e z  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e .

2. Z a r z ą d  k o m i t e t u  r o d z i c i e l s k i e g o  j e s t  
w ł a ś c i w i e  i n s t y t u c j ą  z a r z ą d z a j ą c ą  f u n d u s z a m i  
k. r. i u d z i e l a j ą c ą  p o m o c y  m a t e r i a l n e j  s z k o l e  
i m ł o d z i e ż y ,  w o b e c  c z e g o  w s k ł a d  z a r z ą d ó w  
p o w i n n i  w c h o d z i ć  p r z e d s t a w i c i e l e  r o d z i c ó w  
w s z y s t k i c h  k la s  sz k o ł y .  W  c e lu  u n i k n i ę c i a

s z t u c z n o ś c i  i p r z y p a d k o w o ś c i  w y b o r ó w ,  z a r z ą d  
k o m .  ro dz .  p o w i n i e n  s k ł a d a ć  s i ę  z d e l e g a t ó w ,  
w y b r a n y c h  n a  z e b r a n i a c h  k l a s o w y c h  r o d z i c ó w .

W y b ó r  z a r z ą d u  p r z e z  w a l n e  z e b r a n i e  r o ­
d z i c ó w  je s t  z a z w y c z a j  p r z y p a d k o w y .  R o d z i c e  
n i e  z n a j ą  s i ę  w z a j e m n i e  i c z ę s t o  d o  z a r z ą d u  
w y b i e r a j ą  ludz i ,  z a j m u j ą c y c h  w y b i t n i e j s z e  s t a ­
n o w i s k a ,  k tó r zy  ju ż  n a l e ż ą  d o  z a r z ą d ó w  c a ł e ­
g o  s z e r e g u  i n n y c h  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n y c h  
i z t e g o  p o w o d u  n ie  m a j ą  c z a s u ,  a n i e ra z  
i w s p ó l n y c h  z a i n t e r e s o w a ń .  W o b e c  t e g o  s ą ­
dzę ,  że  w ł a ś c i w s z y  j e s t  w y b ó r  c z ł o n k ó w  za rz .  
k o m .  rodz.  n a  z e b r a n i a c h  r o d z i c ó w  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  k las .  W y b o r y  p o w i n n y  s i ę  o d b y ć  p o  
p a r o k r o t n y m  s p o t k a n i u  s i ę  r o d z i c ó w  n a  z e ­
b r a n i a c h ,  k t ó r e  z w o ł a ł b y  w y c h o w a w c a  n a  p o ­
c z ą t k u  r o k u  s z k o l n e g o  d la  z a p o z n a w a n i a  s ię  
z r o d z i c a m i  i r o d z i c ó w  z s o b ą ,  o m ó w i e n i a  
o g ó l n e g o  p l a n u  w y c h o w a w c z e g o  s z ko ły  n a  
ro k  s z k o l n y  i t. p.  W  t e n  s p o s ó b  w z a r z ą d z i e  
k. r. b ę d ą  p r z e d s t a w i c i e l e  r o d z i c ó w  w s z y s t ­
k ic h  k la s  —  lu dz ie  m n i e j  p r z y p a d k o w i  i b a r ­
dzie j  z a i n t e r e s o w a n i  ż y c i e m  sz k o ły .  W a l n e m u  
z e b r a n i u  n a t o m i a s t  n a l e ż a ł o b y  p o z o s t a w i ć  w y ­
b ó r  o r g a n u  k o n t r o l i  t. j. ko m is j i  r ew iz y jn e j .

3. W ł a ś c i w a  w s p ó ł p r a c a  r o d z i c ó w  ze  
s z k o ł ą  w s p r a w a c h  w y c h o w a w c z y c h  o d b y w a  
s i ę  na  t e r e n i e  t.  zw.  p a t r o n a t ó w  k l a s o w y c h .  
P a t r o n a t y  k l a s o w e  p o w i n n y  m i e ć  c h a r a k t e r  
s t a ł y c h  o r g a n iz a c j i :  z e b r a n i a  r o d z i c i e l s k i e  d a ­
ne j  k l a sy ,  z w o ł y w a n e  p r z e z  w y c h o w a w c ę  t y l ­
k o  w m i a r ę  n a s u w a j ą c e j  s i ę  p o t r z e b y ,  n ie  
m o g ą  w y p e ł n i a ć  z a d a ń ,  k t ó r e  n a k ł a d a  śc i s ł a  
w s p ó ł p r a c a  r o d z i c ó w  ze  sz ko łą .  P r a c a  p a t r o ­
n a t ó w  k l a s o w y c h  p o w i n n a  b yć  śc ią g ł ą ;  m u s i  
o d b y w a ć  s i ę  w e d ł u g  z g ó r y  o p r a c o w a n e g o  
p l a n u  i o b e j m o w a ć  c a ł o k s z t a ł t  p o t r z e b  m a t e ­
r i a l n y c h  i w y c h o w a w c z y c h ,  w y n i k a j ą c y c h  z ż y ­
c ia  k la sy .

J e ż e l i  w i ę c  z a r z ą d  k o m .  rodz.  o d g r y w a  
ro lę  ty lko ,  p o w i e d z m y ,  w y d z i a ł u  f i n a n s o w o -  
g o s p o d a r c z e g o ,  to  w r a m a c h  k o m .  r od z .  p o ­
w i n n y  z n a l e ź ć  s i ę  k o m ó r k i ,  k t ó r y c h  z a d a n i e m  
b y ł y b y  i i n n e  z a g a d n i e n i a ,  n a  t e r e n i e  k t ó r y c h  
p o w s t a ł a b y  w s p ó ł p r a c a  ze  s z k o łą  w d z i e d z i n i e  
w y c h o w a n i a  i o p i e k i  m o r a l n e j  n a d  m ł o d z i e ż ą .  
T a k i m i  n a t u r a l n y m i  z e s p o ł a m i  r o d z i c ó w  są  
n i e w ą t p l i w i e  z e s p o ł y  k la s o w e .

Z a p o z n a n i e  i z b l i ż e n i e  s i ę  r o d z i c ó w  j e d ­
ne j  k la s y  d o  s i e b i e  i m ł o d z i e ż y  j e s t  c e l o w e  
i n i e z b ę d n e .  M ł o d z ie ż  k a ż d e j  k la sy ,  j a k o  k o n ­
k r e t n a  g r u p a  s p o ł e c z n a ,  m a  o k r e ś l o n ą  fizjo- 
g n o m i ę ,  k t ó r ą  p o w i n i e n  p o z n a ć  n ie  ty l k o  w y ­
c h o w a w c a ,  l ecz  i z e s p ó ł  r o d z i c ó w ,  ż e b y  n a  t le  
z n a j o m o ś c i  jej  p o t r z e b  i d ą ż e ń ,  z n a l e ź ć  n a j ­
l e p s z e  m e t o d y  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  n a d  t ą  
g r u p ą  i n a d  p o s z c z e g ó l n y m i  jej  j e d n o s t k a m i .
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P o z a  t y m  z n a n ą  j e s t  p o w s z e c h n i e  p e w n a  
r e z e r w a ,  z j a k ą  o d n o s z ą  s i ę  n i e r a z  r o d z i c e  d o  
s z k o ł y ;  a b y  t ę  r e z e r w ę  p r z e ł a m a ć ,  b y  f a k t y c z ­
n i e  i t r w a l e  z w i ą z a ć  r o d z i c ó w  ze  s z k o ł ą ,  t r z e ­
b a  k o n i e c z n i e  w p r o w a d z i ć  i ch  n a  t e r e n  ż y c i a  
s z k o l n e g o  i p o w i e r z y ć  im  p e w n e  f u n k c j e  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  d z i a ł a c h  p r a c y .  N a j ł a t w i e j  
t a k i e g o  „ p r z y d z i a ł u  c z y n n o ś c i ” d o k o n a ć  w  m a ­
ł y c h  z e s p o ł a c h  i z e  w z g l ę d ó w  t e c h n i c z n y c h  
i z e  w z g l ę d u  n a  z a i n t e r e s o w a n i e  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  c h ę t n i e j  p o d e j m ą  s i ę  
p r a c y  d l a  z n a n y c h  im  u c z n i ó w ,  a  t y m  b a r ­
d z i e j  d l a  k o l e g ó w  i ch  w ł a s n e g o  d z i e c k a .  T a k a  
w i ę c  z o r g a n i z o w a n a  g r u p a  r o d z i c ó w ,  b ę d z i e  
b a r d z o  p o m o c n ą  o p i e k u n o w i  k l a s y  w  j e g o  
p o c z y n a n i a c h  w y c h o w a w c z y c h  i u m o ż l i w i  
s z k o l e  p o c i ą g n i ę c i e  w i ę k s z e j  l i c z b y  r o d z i c ó w  
d o  w s p ó ł p r a c y .

A b y  j e d n a k  t o  w s p ó ł d z i a ł a n i e  n i e  b y ł o  
j e d y n i e  p r z y p a d k o w e ,  o d  w y p a d k u  d o  w y p a d ­
k u ,  z e s p ó ł  p o w i n i e n  b y ć  z o r g a n i z o w a n y  w  s t a ­
ł y  p a t r o n a t  k l a s o w y ,  d z i a ł a j ą c y  n a  p o d s t a w i e  
p e w n e g o  z g ó r y  o p r a c o w a n e g o  p l a n u ,  d o s t o ­
s o w a n e g o  d o  p o t r z e b  k l a s y  i o b e j m u j ą c e g o  
c a ł o k s z t a ł t  z a g a d n i e ń  a k t u a l n y c h  w  d a n y m  
o k r e s i e  c z a s u .

P a t r o n a t y  p o w i n n y  p o s i a d a ć  s w o j e  z a r z ą ­
d y ,  s e k c j e  s t a ł e  l u b  p o w o ł y w a n e  d l a  w y k o n a ­
n i a  d o r a ź n y c h  p r a c .  S ł o w e m  p o w i n n y  t o  b y ć  
c z y n n e  k o m ó r k i  o r g a n i z a c j i  r o d z i c i e l s k i e j ,  k t ó ­
r e  s p e ł n i a ł y b y  w s z y s t k i e  o b o w i ą z k i ,  w y n i k a j ą ­
c e  z w ł a ś c i w i e  p o j ę t e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  d o m u  
z e  s z k o ł ą  w  d z i a l e  w y c h o w a n i a  i n a u c z a n i a  
m ł o d z i e ż y .

S t o j ą c  n a  t y m  s t a n o w i s k u ,  w e  w s z y s t k i c h  
s w o i c h  d a l s z y c h  r o z w a ż a n i a c h  b ę d ę  t r a k t o w a ł  
o m a w i a n e  z a g a d n i e n i e  n a  p o d s t a w i e  z a ł o ż e ­
n i a ,  ż e  o g ó ł  r o d z i c ó w  w  d a n e j  s z k o l e  j e s t  z o r ­
g a n i z o w a n y  w / g  s c h e m a t u :  W a l n e  Ż e b r a n i e
R o d z i c ó w ,  K o m i s j a  R e w i z y j n a ,  Z a r z ą d  K o m .  
R o d z . ,  P a t r o n a t y  K l a s o w e .

Przechodzimy do 2-go punktu ankiety.

P r a c a  n a d  p o d n i e s i e n i e m  z d r o w o t n o ś c i  
i h i g i e n y .

e )  C z y  p r o w a d z i  s i ę  a k c j ę  d o ż y w i a n i a  
m ł o d z i e ż y ;  u d z i a ł  r o d z i c ó w  w  t e j  a k c j i ;  i l o ś ć  
d o ż y w i a n e j  m ł o d z i e ż y  w  % w  r o k u  1 9 3 6 / 3 7  
i 3 7 / 3 8 ?

b )  O r g a n i z a c j a  ś n i a d a ń  d l a  m ł o d z i e ż y ,  
k t o  o r g a n i z u j e ,  c z y  k o r z y s t a  c a ł a  m ł o d z i e ż  
p r z y m u s o w o ,  c z y  d o w o l n i e ;  c z y  w y d a j e  s i ę  
ś n i a d a n i a  b e z p ł a t n i e  i i l e ?  —  k t o  d y ż u r u j e  
i t .  d .

A k c j ę  d o ż y w i a n i a  p r o w a d z ą  p r a w i e  
w s z y s t k i e  z a k ł a d y  ( p r ó c z  1 g i m n .  p a ń s t w .

i 3  p r y w . ) ;  k o r z y s t a  z d o ż y w i a n i a  o d  5 d o  
85% o g ó ł u  m ł o d z i e ż y .  D o ż y w i a n i e  p o l e g a  n a  
w y d a w a n i u  b e z p ł a t n y c h  ś n i a d a ń ,  k t ó r e  o r g a ­
n i z u j ą  K o m .  R o d z .  z a  p o ś r e d n i c t w e m  „ s e k c y j  
p a ń ” , „ s e k c y j  ś n i a d a n i o w y c h ” l u b  u d z i e l a j ą c  
s u b w e n c y j  n a  t e n  ce l  o r g a n i z a c j o m  u c z n i o w ­
s k i m .  P o z a  n i e z a m o ż n ą  m ł o d z i e ż ą  d o ż y w i a n ą  
n o r m a l n i e ,  r e s z t a  k o r z y s t a  z e  ś n i a d a ń  d o w o l ­
n i e  z a  o p ł a t ą  i t y l k o  w  1 w y p a d k u  c a ł a  m ł o ­
d z i e ż  z a k ł a d u  o t r z y m u j e  p o s i ł e k  ( H o r o c h ó w ) .  
N i e w ą t p l i w i e  b y ł o b y  p o ż ą d a n e ,  a ż e b y  p o z o s t a ­
łe  g i m n a z j a  p o s z ł y  za  p r z y k ł a d e m  H o r o c h o w a  
i w p r o w a d z i ł y  p r z y m u s o w e  k o r z y s t a n i e  m ł o ­
d z i e ż y  z p o s i ł k u .  P r ó c z  w z g l ę d ó w  z d r o w o t ­
n y c h ,  z a  t a k i m  p o s t a w i e n i e m  s p r a w y  p r z e m a ­
w i a j ą  r ó w n i e ż  w z g l ę d y  w y c h o w a w c z e .  M ł o ­
d z i e ż  s z k o l n a  o b e c n i e  r e k r u t u j e  s i ę  z e  ś r o d o ­
w i s k  b a r d z o  r ó ż n y c h  p o d  w z g l ę d e m  z a m o ż n o ­
śc i ,  n i e  j e s t  z a ś  w s k a z a n e ,  ż e b y  n a  t e r e n i e  
s z k o ł y  r ó ż n i c e  t e  m o g ł y  w j a k i ś  s p o s ó b  s i ę  
u w y d a t n i a ć ,  w y w o ł u j ą c  z a w i ś ć  i p o g ł ę b i a j ą c  
p o c z u c i e  u p o ś l e d z e n i a  u d z i e c i  n i e z a m o ż n y c h  
r o d z i c ó w ,  c o  j e s t  b a r d z o  m o ż l i w e ,  s z c z e g ó l n i e  
u d z i e c i  m ł o d s z y c h ,  n a  t l e  k o r z y s t a n i a  z l e p ­
s z e g o  l u b  s k r o m n i e j s z e g o  p o s i ł k u .  O c z y w i s t a ,  
o r g a n i z a c j a  ś n i a d a ń  d l a  c a ł e j  s z k o ł y  n i e  z a ­
w s z e  m o ż e  b y ć  u s k u t e c z n i o n a ,  c h o c i a ż b y  z e  
w z g l ę d u  n a  b r a k  o d p o w i e d n i c h  p o m i e s z c z e ń  
w  s z k o l e .

c)  C z y  b y ł y  o r g a n i z o w a n e  k o l o n i e  w y p o ­
c z y n k o w e — l e c z n i c z e ,  p ó ł k o l o n i e — u d z i a ł  r o d z i ­
c ó w  w  t e j  akc j i ;  i l o ś ć  m ł o d z i e ż y  k o r z y s t a j ą c e j  
z k o l o n i i ;  i le  b e z p ł a t n y c h ?

K o l o n i i  n a  o g ó ł  n i e  o r g a n i z o w a n o  ( p r ó c z  
1 w y p a d k u :  k o l .  w y p o c z .  d l a  2 2  u c z . ) .  N a t o ­
m i a s t  k.  r. u d z i e l a ł y  s u b w e n c j i  n a  w y j a z d y  
z d r o w o t n e .  O r g a n i z a c j a  k o l o n i j  w y p o c z y n k o ­
w y c h  i t .  p .  n a s t r ę c z a  w i e l e  t r u d n o ś c i  d l a  
p o s z c z e g ó l n y c h  s z k ó ł ;  b y ł o b y  w s k a z a n e  w i ę c  
s t w o r z e n i e  o d p o w i e d n i e g o  z r z e s z e n i a ,  o b e j m u j ą ­
c e g o  d a n e  m i a s t o  l u b  o k r ę g  w  c e l u  w s p ó l n e ­
g o  p r z e m y ś l e n i a  i u r z ą d z a n i a  i m p r e z  t e g o  r o ­
d z a j u .  D u ż o  m ł o d z i e ż y  w y j e ż d ż a  n a  o b o z y  
r ó ż n y c h  o r g a n i z a c y j  s z k o l n y c h  ( h a r c . ,  P .  W. ,  
P.  C.  K. i t. p . ) ,  w i ę c  z o s t a j e  z a z w y c z a j  n i e ­
w i e l k a  g r u p a  m ł o d z i e ż y  n i e z r z e s z o n e j ,  d l a  
k t ó r e j  j e d n a k  o d p o c z y n e k  w  w a r u n k a c h  z d r o ­
w o t n y c h  b y ł b y  p o ż ą d a n y .  D l a  m a ł y c h  g r u p  
o r g a n i z o w a n i e  k o l o n i i  j e s t  k o s z t o w n e ,  z t e g o  
w i ę c  w z g l ę d u ,  s ą d z ę ,  d o b r z e  b y ł o b y ,  g d y b y  
p o w s t a ł a  o r g a n i z a c j a  o k r ę g o w a .

Trzeci dział ankiety  —  Wychowanie moralne 
i społeczne.

F o r m y  w s p ó ł p r a c y  r o d z i c ó w  w  u s k u t e c z ­
n i e n i u  o p i e k i  n a d :

a )  b u r s a m i ,  i n t e r n a t a m i ,  s t a n c j a m i .
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Kom. Rodz. w 3 wypadkach utrzymują 
internaty, w 8 — rodzice biorą udział w kon­
troli stancyj — jednak w odpowiedziach nie 
podano, jak organizuje się tę kontrolę, czy 
jest to systematyczna, planowa akcja, czy ro­
dzice sporadycznie tylko zwiedzają stancje ra­
zem z wychowawcami, czy samodzielnie. 
W pozostałych zakładach, to zn. w 15 współ­
pracy w tym kierunku niema.

b) czytelnictwem młodzieży,

Podobnie przedstawia się sprawa opieki 
nad czytelnictwem: w 20 wypadkach niema
zupełnie współpracy, w 1 — kom. rodz. utrzy­
muje czytelnię i w 1 prenumeruje czaso­
pisma, w pozostałych 4 rodzice współpracują 
ze szkołą. Współpraca ta polega na indywidu­
alnej kontroli czytelnictwa swoich dzieci. Przy 
tym szkoły informują rodziców na konferen­
cjach wspólnych lub indywidualnych, jakie 
książki dzieci powinny przeczytać.

c) uczęszczaniem do kin i teatrów,

d) w ogóle nad życiem pozaszkolnym 
młodzieży, zachowaniem na ulicy i w mie j­
scach publicznych,

Na ogół opieka nie zorganizowana, ro­
dzice niezbyt interesują się tą sprawą i nie 
biorą czynnego udziału w roztaczaniu opieki 
nad życiem pozaszkolnym młodzieży.

Tylko w bardzo nielicznych wypadkach 
członk. kom. rodz., czasem prezesi patro­
natów, są upoważniani do zwracania uwa­
gi młodzieży w razie niewłaściwego zachowa­
nia się, względnie do informowania o tym 
zainteresowanych rodziców.

e) Pomoc rodziców przy urządzaniu wy­
cieczek, przedstawień, zabaw, uroczystych ob­
chodów i t. p., współpraca rodziców nad pod­
niesieniem poziomu kulturalnych form życia 
przy okazji powyższych imprez.

W 2 wypadkach żadnej współpracy nie­
ma, we wszystkich innych kom. rodz. udziela­
ją jedynie środków materialnych na wycieczki, 
a w 6 poza tym biorą udział przez delegowa­
nie członków k. r. do organizowania wycie­
czek i opieki nad młodzieżą w podróży. Jeśli 
chodzi o przedstawienia, obchody i uroczys­
tości szkolne, to przeważnie rodzice, i to nie 
zawsze licznie, biorą w nich udział w charak­
terze gości. Zresztą odpowiedzi na pytania 
ankiety są tak ogólnikowe, że dokładne zobra­
zowanie istniejącego stanu jest w wysokim 
stopniu utrudnione.

f) Opieka i współdziałanie w pracy
świetlicowej, samopomocowej i w innych or­
ganizacjach uczniowskich.

W 12 zakładach współpraca na tym polu 
nie istnieje, w pozostałych wyraża się
w udzielaniu subsydiów i pomocy w zdoby­
waniu środków materialnych przez urządzanie 
imprez dochodowych. W świetlicach niekiedy 
rodzice wygłaszają pogadanki i pełnią dyżury.

Jak widzimy, współpraca rodziców ze 
szkołą w tym dziale polega znowu prawie wy­
łącznie na pomocy materialnej i tylko gdzie­
niegdzie istnieją zaczątki zorganizowanego
współdziałania, f l  jednak pomoc rodziców 
w wielu wypadkach jest konieczna. Opieka 
nad stancjami uczniowskimi, szczególnie 
w naszych warunkach, w naszych miastach 
kresowych, nie posiadających tanich środków 
komunikacyjnych, źle oświetlonych, o niebru­
kowanych częstokroć ulicach, a jednocześnie 
rozległych, wykonywana jedynie przez wycho­
wawców musi być niewystarczającą z powodu 
przeciążenia nauczycieli pracą i brakiem cza­
su na częste odwiedzanie stancyj. Tu muszą 
przyjść z pomocą patronaty, tym bardziej, że 
chodzi przecież wyłącznie o kontrolę, a ra­
czej o ochronę ucznia od wyzysku, o opiekę 
nad higieną fizyczną i moralną. Patronaty 
więc w porozumieniu z wychowawcami po­
winny wyznaczyć poszczególnych rodziców 
danej klasy na opiekunów pewnych stancyj, 
znajdujących się w pobliżu ich mieszkań. 
Opiekunowie ci będą mieli obowiązek zda­
wać sprawę z opieki na zebraniach patrona­
tów, a w sprawach nagłych informować wy­
chowawcę.

2. Sprawa opieki nad czytelnictwem m ło­
dzieży jest o wiele trudniejszą do rozwiązania. 
Przede wszystkim rodzice (na zebraniu patro­
natu) powinni być poinformowani, jaka lektura 
jest zalecona dla danej klasy. Patronaty zaję­
łyby się wówczas wydrukowaniem spisu tej 
lektury, żeby każdy rodzic mógł mieć go u sie­
bie w domu dla skuteczniejszej kontroli. Po­
winno się przy tym zwrócić uwagę rodziców 
również na bezwartościowe książki o treści 
sensacyjnej, podając przynajmniej autorów, 
oraz na niewłaściwe tygodniki i broszury, sprze­
dawane w mieście. Wywiadem i sporządzaniem 
spisu mógłby się zająć patronat.

Następnie trzebaby spróbować wejść w po­
rozumienie z bibliotekami publicznymi, żeby 
nie wypożyczały uczniom książek nieodpowied­
nich ich wiekowi, względnie bezwartościowych. 
Dla ułatwienia i orientacji bibliotekarze powinni 
otrzymać wykazy lektury, zaleconej przez Min. 
W. R. i O. P.

Najlepiej byłoby jednak, gdyby patronaty 
podjęły się pośredniczenia w wypożyczaniu 
książek z bibliotek publicznych.
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3.  W s p ó ł u d z i a ł  p a t r o n a t ó w  w ko n t r o l i  
u c z ę s z c z a n i a  u c z n i ó w  d o  k in  i t e a t r ó w  i n a d  
z a c h o w a n i e m  s ię  p o z a  s z k o l ą  m o ż e  b y ć  b a r d z o  
s k u t e c z n y  i p o ż ą d a n y .  R o d z i c e  j e d n a k  b a r d z o  
n i e c h ę t n i e  u s t o s u n k o w u j ą  s ię  d o  tej  akc j i ,  t ł u ­
m a c z ą c  to  t y m ,  że  z w r a c a n i e  u w a g i  m ł o d z i e ż y  
m o ż e  w y w o ł a ć  n i e p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  r o d z i ­
c a m i  i c z a s a m i  b a r d z o  n i e m i ł ą  z ich s t r o n y  
r e a k c j ę .  Ż e b y  t e m u  z a p o b i e c ,  m u s z ą  s ię  r o d z i c e  
p r z e d t e m  z a p o z n a ć  i zż y ć  p rz y  p r a c y  n a  t e r e ­
n ie  p a t r o n a t u ,  a w ó w c z a s  z n i k n i e  m o ż l i w o ś ć  
z a t a r g ó w .  D l a t e g o ,  s ą d z ę ,  że  z a g a d n i e n i e  to  
m o ż e  b y ć  r o z w i ą z a n e  j e d y n i e  w r a m a c h  p a t r o ­
n a t u  i w s t o s u n k u  d o  m ł o d z i e ż y ,  k t ó r a  r ó w n i e ż  
b ę d z i e  z n a ł a  s w y c h  o p i e k u n ó w ,  c z ł o n k ó w  p a ­
t r o n a t ó w .

4. P o m o c  r o d z i c ó w  p rz y  u r z ą d z a n i u  w y ­
c i e c z e k ,  p r z e d s t a w i e ń  i t.  p.  n i e  m o ż e  o g r a n i ­
c z a ć  s i ę  j e d y n i e  d o  u d z i e l a n i a  f u n d u s z ó w  n a  
t e  i m p r e z y .  R o d z i c e  p o w i n n i  b r a ć  w n ic h  c z y n n y  
ud z i a ł ,  g d y ż  w s p ó ł p r a c a  r o d z i c ó w  m o ż e  m i e ć  
d u ż e  z n a c z e n i e  w y c h o w a w c z e  d la  k u l t u r a l n e g o  
p o d n i e s i e n i a  o g ó ł u  m ł o d z i e ż y .

Z n a c z n a  c z ę ś ć  m ł o d z i e ż y ,  p o c h o d z ą c  ze  
ś r o d o w i s k a  o n i s k i m  p o z ł o m i e  k u l t u r a l n y m ,  
n ie  m a  m o ż n o ś c i  z a p o z n a ć  się z k u l t u r a l n y m i  
f o r m a m i  życ ia .  S z k o ł a  m u s i  w i ę c  w d r a ż a ć  j ą  
w te  f o r m y ,  co  m o ż e  n a j s k u t e c z n i e j  r e a l i z o w a ć  
p r z y  c z y n n e j  p o m o c y  i w s p ó ł p r a c y  r o d z i c ó w  
z ok az j i  u r z ą d z a n y c h  i m p r e z  t o w a r z y s k i c h  o r a z  
z b i o r o w y c h  w y c i e c z e k  k r a j o z n a w c z y c h  i r o z ­
r y w k o w y c h .

5. C z y n n y  t e ż  p o w i n i e n  b y ć  s t o s u n e k  r o ­
d z i c ó w  d o  o r g a n i z a c j i  u c z n i o w s k i c h .  O b e c n o ś ć  
r o d z i c ó w  n a  z e b r a n i a c h ,  p o m a g a n i e  r a d ą  i d o ­
ś w i a d c z e n i e m  w rea l i z ac j i  p l a n ó w  p r a c y  o r g a n i ­
zacj i ,  w z b u d z i  z a i n t e r e s o w a n i e  r o d z i c ó w  ż y c i e m  
o r g a n i z a c y j n y m  m ł o d z i e ż y ,  zb l iży  s t a r s z e  p o ­
k o l e n i e  d o  d o r a s t a j ą c e g o ,  p o g ł ę b i  z r o z u m i e n i e  
m e t o d  w y c h o w a w c z y c h  sz ko ły .  Z n i k n ą  w ó w c z a s  
u t y s k i w a n i a ,  k t ó r e  d a j ą  s ię  j e s z c z e  s ł y s z e ć ,  że  
m ł o d z i e ż  j e s t  z a j ę t a  ż y c i e m  w s w o i c h  o r g a n i ­
z a c j a c h ,  p o c h ł o n i ę t a  p r z e z  s p o r t ,  n i e  o d d a j e  
s i ę  c a ł k o w i c i e  n a u c e .  Z d r u g i e j  s t r o n y  m ł o ­
d z i eż  w i d z ą c  s z c z e r y  u d z i a ł  s t a r s z y c h  w sw e j  
p r a c y ,  c z u j ą c  że  j e s t  t r a k t o w a n a  n a  se r io ,  n a ­
u c z y  się ł a tw ie j  b y ć  c z ł o n k i e m  s p o ł e c z e ń s t w a  
d o r o s ł y c h .

Przechodzimy do 4 działu ankiety: „Pomoc m a­
terialna niezamożnej m łodzieży w szkole".

I. Czy  K o m .  Rodz .  u d z i e l a  u c z n i o m  p o ­
m o c y  m a t e r i a l n e j  i w j a k ie j  f o r m i e ?  ( p o ż y c z k i  
c z y  z a p o m o g i  b e z w r o t n e ? )  n a  o p ł a c e n i e  t a k s y  
a d m i n i s t r .  o d z i e ż ,  ks i ą żk i ,  w y c i e c z k i  i o b o z y  
l e tn ie ,  l e c z e n i e ,  z o r g a n i z o w a n i e  p o m o c y  w n a u ­
c e  n i e z a m o ż n y m  u c z n i o m :

W e  w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  ( p ró c z  3 g i m n .  
p r y w . )  K o m .  Rodz .  u d z i e l a j ą  p o m o c y  m a t e r i a l ­

nej  m ł o d z i e ż y  n a  w s z y s t k i e  w s p o m n i a n e  ce l e ,  
w t y m  w 10 w y p a d k a c h  w f o r m i e  p o ż y c z e k  
i w 13 —  z a p o m ó g ;

II. J a k ą  c z ę ś ć  b u d ż e t u  p r z e z n a c z a  s ię  n a  
p o w y ż s z e  c e l e ?

N a  t e  c e le  k o m .  ro dz .  w g i m n a z j a c h  
p a ń s t w ,  p r z e z n a c z a j ą  o d  10% d o  75% s w e g o  
b u d ż e t u ,  w g i m n .  p r y w a t n y c h  od  30% d o  85%, 
w 1 w y p a d k u  c a ły  b u d ż e t  k o m .  rodz . ,  w 4 w y ­
p a d k a c h  p o m o c y  m a t e r i a l n e j  m ł o d z i e ż y  n ie  
u d z i e l a  się.

III. Czy  K o m .  Rodz .  u d z i e l a  p o m o c y  m a ­
te r i a ln e j  s z k o l e  —  n a  j a k i e  c e l e ?  ile p r z e c i ę t ­
n i e  r o c z n i e ?

W  g i m n a z j a c h  p a ń s t w o w y c h  k o m .  ro d z .  
p r z e z n a c z a j ą  n a  b ib l i o te k i ,  c z y t e l n i e ,  u z u p e ł ­
n i e n i e  p o m o c y  n a u k o w y c h  i t. p.  o d  200 d o  
1000  zł. r o c z n i e .  W  1 wy p .  k o m .  rodz.  s u b s y ­
d i u j e  r o z b u d o w ę  g m a c h u  szko l ,  w k w o c i e  o k o ł o  
5000  zł. r o c z n i e .  W  s z k o ł a c h  p r y w a t n y c h  k o m .  
r odz .  p r z e w a ż n i e  n ie  u d z i e l a j ą  s z k o ł o m  ż a d n y c h  
f u n d u s z ó w ,  w z g l ę d n i e  w p a r u  z a k ł a d a c h  n i e ­
z n a c z n e  k w o t y .

T e n  dz i a ł  w s p ó ł p r a c y  r o d z i c ó w  ze s z k o ł ą  
s to i  n a  w ł a ś c i w y m  p o z i o m i e .  N a l e ż a ł o b y  t y l k o  
w p r o w a d z i ć  z a s a d ę ,  że  k o m .  r o d z ic ie l s k ie  i p a ­
t r o n a t y  p o w i n n y  u d z i e l a ć  p o m o c y  m a t e r i a l n e j  
n i e z a m o ż n y m  w f o r m i e  z a p o m ó g ,  z w r o t n y c h  
w chwil i  u z y s k a n i a  p r z e z  d a n e g o  u c z n i a  l e p ­
s z e g o  s t a n u  m a t e r i a l n e g o ,  g d y ż  b e z z w r o t n e  
z a p o m o g i  d e m o r a l i z u j ą  m ł o d z i e ż .

Dział 5 ankiety  —  zatytułowany: „Wywiadówki"
a) F o r m a  i t e c h n i k a  o d b y w a n i a  w y w i a ­

d ó w e k
N a j b a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n ą  f o r m ą  in f o r ­

m o w a n i a  r o d z i c ó w  je s t  w ł a ś n i e  o g ó l n i e  z n a n a  
w y w i a d ó w k a ;  c z a s e m  p o p r z e d z a n a  z e b r a n i e m  
r o d z i c ó w  o g ó l n y m  lub  k l a s o w y m  d la  o m ó w i e ­
n ia  s p r a w  a k t u a l n y c h ,  c z a s e m  p o l e g a j ą c a  j e d y ­
n ie  n a  i n d y w i d u a l n y c h  r o z m o w a c h  w y c h .  i n a u ­
cz yc ie l i  ze  z g ł a s z a j ą c y m i  s i ę  r o d z i c a m i .  W  1 w y ­
p a d k u  i n f o r m a c j e  są  u d z i e l a n e  w e  w s p ó l n e j  
sal i  w o b e c n o ś c i  w s z y s t k i c h  r o d z ic ó w .  W  1 r ó w ­
n ie ż  w y p a d k u  z a s t ą p i o n o  w y w i a d ó w k ę  w y z n a ­
c z o n y m i  g o d z i n a m i  p r z y j ę ć  u w s z y s t k i c h  n a ­
u cz yc i e l i  w 1 d n iu  i z e b r a n i e m  k l a s o w y m  r o ­
d z i c ó w  z w yc h o w aw c ą . -

b)  d o d a t n i e  i u j e m n e  s t r o n y  tej  f o r m y ?

W o d p o w i e d z i a c h  n a  to  p y t a n i e  a n k i e t y  
w y l i c z o n o  ca ły  s z e r e g  d o d a t n i c h  i u j e m n y c h  
s t r o n  ty c h  s p o s o b ó w  i n f o r m o w a n i a ,  i t a k  d o ­
d a t n i e :  b e z d o ś r e d n i  k o n t a k t  n a u c z ,  z r o d z i c a m i ,  
j e d n o c z e s n o ś ć  in f o r m a c j i ,  m o ż l i w o ś ć  u d z i e l e n i a
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rad rodzicom i zasiągnięcia bliższych wiado­
mości o uczniu, jego zaletach i wadach, wa­
runkach pracy w domu i t. d. — ujemne: 
długotrwałość, pobieżność informacji i ich ma­
sowość, zmęczenie naucz, i rodziców, rozdraż­
nienie, rzadkie stykanie się naucz, z rodzicami 
dobrych uczniów, nie wszyscy rodzice mogą 
w danym czasie przyjść do szkoły. Zbyt rzad­
ko rodzice są informowani o postępach i za­
chowaniu się dzieci.

c) jak często się odbywają?

Odbywają się od 4 do 6 razy rocznie.

d) jak należałoby organizować wywia­
dówki? (również opinie rodziców w tej spra­
wie).

W odpowiedziach znaczna część zakła­
dów, szczególnie o niewielkiej liczbie uczniów, 
nie wysuwa żadnych projektów, uważając 
istniejącą formę za właściwą. Są też propozy­
cje pewnych zmian, które podam w skrócie: 
1) ogólne „wyw iadówki” 1 raz w miesiącu 
i osobno dla dzieci słabych 2—3 razy w mie­
siącu; 2) wyznaczać co pewien czas cały 1 
dzień na konferencję z rodzicami. W tym 
dniu odbyłoby się ogólne zebranie rodziców, 
zebrania klasowe a następnie informowanie 
o postępach i sprawowaniu się uczniów; 
3) odbywać wywiadówki grupowo, po kilka 
klas; 4) prócz wywiadówek ogólnych udzielać 
informacji raz w tygodniu.

Jak widzimy i te projekty nieznacznie 
ty lko odbiegają od istniejącej formy.

Należałoby jednak znaleźć rozwiązanie, 
ułatwiające rodzicom uzyskanie wiadomości 
o swych dzieciach, a odciążające wychowaw­
ców i nauczycieli.

W swojej propozycji, która też w istocie 
nie różni się od dotychczasowej praktyki, 
chciałem wykorzystać wszystkie drogi, którymi 
kontakt z rodzicami byłby utrzymany, a wy­
wiadówka nie byłaby jedynym momentem 
kontaktu szkoły z rodzicami, i co pozwalałoby 
na uniknięcie w wielu wypadkach informowa­
nia całego szeregu osób, które znają już skąd­
inąd postępy swoich dzieci.

F\ więc wywiadówka powinna być po­
przedzana konferencją wychowawcy z ogółem 
rodziców klasy, na której omówi się sprawy 
aktualne, związane z życiem klasy. Konferen­
cje te mogą być również wykorzystane dla 
porozumienia się poszczególnych nauczycieli 
z rodzicami w sprawach dotyczących całej 
klasy.

Konferencje powinny być krótkie, około 
—  30 min. Następnie wychowawca przepro­
wadza indywidualne konferencje (bez świad­

ków) z rodzicami, kierując ich ewentualnie do 
poszczególnych nauczycieli. W zależności od 
potrzeb, wywiadówki takie powinny być orga­
nizowane nie dla całej szkoły, lecz dla grupy 
klas, w celu uniknięcia przeciążenia nauczy­
cieli, pobieżności informacji i długiego wycze­
kiwania rodziców w „kolejce". Poza tym na­
leży wyznaczyć godziny przyjęć nauczycieli.

Dla niektórych klas możnaby jeszcze 
wprowadzić zeszyty, w których uczniowie no­
towaliby zadane lekcje dla pamięci i kontroli 
rodziców. Zeszyty te, mogłyby zawierać rów­
nież rubrykę z zaproszeniem rodziców na 
konferencję z nauczycielem w wypadkach 
ważnych i pilnych, bez czekania na wywia­
dówkę.

Muszę tu podkreślić, że informowanie 
poszczególnych rodziców powinno bezwarun­
kowo odbywać się bez świadków. W czasie 
rozmowy nauczycieli z rodzicami a szczegól­
nie o wadach, złych postępach i t. d. dziecka 
nie może się wytworzyć atmosfera szczerości 
i swobody, gdy przysłuchiwać się będą osoby 
obce. F\ wówczas traci sens osobisty kontakt 
nauczycieli z rodzicami.

Jeśli chodzi o opinie rodziców, to naj­
więcej słyszy się narzekań na długie wycze­
kiwanie w kolejce, poza tym rodzice domaga­
ją się częstszego ich wzywania, jeżeli dzieci 
czynią złe postępy w nauce. Sądzę, że propo­
nowana forma informowania zadowoliłaby żą­
dania rodziców.

Pozostaje jeszcze do omówienia sprawa 
uświadamiania, względnie dokształcania ro­
dziców.

Wszystkie odpowiedzi na ankietę, prócz 
4, stwierdzają, że szkoły organizują pogadan­
ki, odczyty i t. p. dla rodziców przed wywia­
dówkami lub na zebraniach specjalnych. Te­
maty obejmuje kwestie wychowania, pracy 
domowej ucznia, psychologię, higienę, cele 
i zadania gimnazjum, wybór typu liceum, 
czyli zagadnienia związane z różnymi dzie­
dzinami pracy szkolnej i obowiązków rodzi­
cielskich. Odpowiedzi wskazują również, że 
zainteresowania rodziców idą w tym samym 
kierunku; zdecydowanego typu zagadnień, 
które specjalnie interesowałyby rodziców nie 
można się dopatrzyć. Frekwencja rodziców 
jest różna w zależności od środowiska i waha 
się od 20 do 95% z tym, że w większości za­
kładów osiąga 30% ogółu rodziców dzieci za­
mieszkałych w siedzibie szkoły. Udział w dy­
skusji jest na ogół mały, zazwyczaj zabiera 
głos kilka osób z inteligencji. Przeważnie od­
czyty wygłaszają: dyrektor, nauczyciele i le­
karze szkolni; zanotowano tylko 5 wypadków, 
w których odczyty wygłaszane były przez ro­
dziców. Niestety niema wzmianki, jakie tema­
ty przez nich były opracowane.
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D o  t e j  a k c j i  w s z y s t k i e  z a k ł a d y  u s t o s u n ­
k o w u j ą  s i ę  p o z y t y w n i e ,  p o d k r e ś l a j ą c ,  ż e  w p ł y ­
w a  o n a  n a  p o l e p s z e n i e  s t o s u n k u  d o  s z k o ł y ,  
ł a g o d z i  n i e p o r o z u m i e n i a ,  d o d a t n i o  o d b i j a  s i ę  
n a  p o s t ę p a c h  u c z n i ó w ,  w y k o n y w a n i u  p r a c y  
d o m o w e j ,  f r e k w e n c j i  i t .  p.

N i e m a  w i ę c  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  s z k o ł a  p o ­
w i n n a  o r g a n i z o w a ć  d l a  r o d z i c ó w  z e b r a n i a  d y ­
s k u s y j n e ,  p o g a d a n k i ,  o d ę z y t y  i t. p. ,  k t ó r e  b ę ­
d ą  j e d n y m  z e t a p ó w  p r a c y  „ n a d  p o d n o s z e ­
n i e m  p o z i o m u  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o ,  n a d  u t r z y ­
m a n i e m  i p o m n a ż a n i e m  k u l t u r a l n e g o  d o r o b k u  
r e g i o n u ,  w  k t ó r y m  g i m n a z j u m  s i ę  z n a j d u j e ” 
( s t a t u t ) .

S ą d z ę ,  ż e  n a l e ż y  d ą ż y ć  d o  t e g o ,  a ż e b y  
o d c z y t y  n a  z e b r a n i a c h  b y ł y  w y g ł a s z a n e  r ó w ­
n i e ż ,  a  n a w e t  p r z e d e  w s z y s t k i m ,  p r z e z  r o d z i ­
c ó w .  B ę d z i e  t o  j e d n a  z t y c h  f u n k c y j ,  o  k t ó ­
r y c h  w s p o m i n a ł e m  p o p r z e d n i o ,  k o n i e c z n y c h

d l a  ś c i ś l e j s z e g o  z w i ą z a n i a  r o d z i c ó w  z p r a c ą  
s z k o ł y .  P o d k r e ś l i ,  ż c  r o d z i c e  m o g ą  i p o w i n n i  
b r a ć  c z y n n y  u d z i a ł  w  ż y c i u  s z k o ł y ,  a  o r g a n i ­
z a c j a  r o d z i c i e l s k a  n i e  t y l k o  p o m a g a  i r o z t a c z a  
o p i e k ę  n a d  m ł o d z i e ż ą ,  a l e  s p e ł n i a  o b o w i ą z e k  
s p o ł e c z n y  i w  s t o s u n k u  d o  s a m y c h  r o d z i c ó w ,  
c o  n i e w ą t p l i w i e  w p ł y n i e  n a  p o d n i e s i e n i e  a u t o ­
r y t e t u  o r g a n i z a c j i .

P o z a  t y m  u w a ż a m ,  że  t e g o  r o d z a j u  z e ­
b r a n i a  d o k s z t a ł c a j ą c e  r o d z i c ó w  n i e  p o w i n n y  
s i ę  o d b y w a ć  w t y c h  s a m y c h  t e r m i n a c h ,  
w  k t ó r y c h  r o d z i c e  s c h o d z ą  s i ę  d o  s z k o ł y  n a  
„ w y w i a d ó w k i ” . W ó w c z a s  u w a g a  z e b r a n y c h  
k o n c e n t r u j e  s i ę  w y ł ą c z n i e  n a  p o s t ę p a c h  u c z ­
n i ó w ,  w y t w a r z a  s i ę  w ś r ó d  r o d z i c ó w  a t m o s f e r a  
p e w n e g o  p o d n i e c e n i a ,  z n i e c i e r p l i w i e n i a  i p o ­
ś p i e c h u ,  z a i n t e r e s o w a n i e  o m a w i a n y m  z a g a d ­
n i e n i e m  s p a d a  d o  m i n i m u m  i w y s i ł e k  o r g a ­
n i z a t o r ó w  i p r e l e g e n t a  n i e  p r z y n o s i  ż a d n e j  
p r a w i e  k o r z y ś c i .

M I C H A Ł  S T O P A .
Równe-W ołyń.

„Tydzień książki i biblioteki”.

N i e z a s t ą p i o n y m  s p r z y m i e r z e ń c e m  n a u c z y ­
c i e l a  i k a ż d e g o  p r a c o w n i k a  s p o ł e c z n o - o ś w i a -  
t o w e g o  s ą :  k s i ą ż k a  i b i b l i o t e k a .  M o g ą  o n e  b y ć  
w  p e ł n i  w y z y s k a n e  d l a  c e l o w e g o  r o z b u d z a n i a  
n o w y c h  z a i n t e r e s o w a ń ,  a  p o g ł ę b i a n i a  j u ż  i s t n i e ­
j ą c y c h .  P o z w a l a j ą  o n e  k s z t a ł c i ć  w  w y c h o w a n ­
k a c h  m o ż l i w o ś c i  t w ó r c z e ,  w y r a ż a j ą c e  s i ę  c h o ć b y  
w  n a j s k r o m n i e j s z y c h  r o z m i a r a c h  u j a w n i a n i a  
s w y c h  d ą ż e ń  ż y c i o w y c h .  P o s i a d a n y  m a t e r i a ł  
s t a t y s t y c z n y  z z a k r e s u  c z y t e l n i c t w a  n a  t e r e n i e  
o k r ę g u  s z k o l n e g o  w o ł y ń s k i e g o  n a s u w a  o b a w ę ,  
ż e  k s i ą ż k i  w  i s t n i e j ą c y c h  b i b l i o t e k a c h  n i e  z a w ­
s z e  i n i e  w s z ę d z i e  s ą  n a l e ż y c i e  w y z y s k a n e  
w  c a ł o k s z t a ł c i e  a k c j i  k s z t a ł c e n i a  i w y c h o w y ­
w a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a .  D la  u z a s a d n i e n i a  p o w y ż ­
s z e g o  w y s t a r c z y  n a d m i e n i ć ,  ż e  n a  W o ł y n i u  2% 

m i e s z k a ń c ó w  k o r z y s t a  z b i b l i o t e k  (w t e j  l i c z b i e  
n i e  u w z g l ę d n i a m  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ) .  N i e  s z u ­
k a j ą c  w  t e j  c h w i l i  p r z y c z y n  t e g o  s t a n u ,  j e d n o  
t r z e b a  s t w i e r d z i ć :  z a  m a ł o  m i e s z k a ń c ó w  k o ­
r z y s t a  z k s i ą ż e k  i b i b l i o t e k .  N a t o m i a s t  i l o ś ć  
k s i ą ż e k  w e  w s z y s t k i c h  b i b l i o t e k a c h  j e s t  t a k a ,  
ż e  a k t u a l n i e  j e s t e ś m y  w  s t a n i e  z w i ę k s z y ć  
l i c z b ę  c z y t e l n i k ó w  o  10 0  p r o c e n t .

U c h w a ł y  W o ł y ń s k i e j  R a d y  W o j e w ó d z k i e j ,  
p r z y t o c z o n e  w  p e ł n y m  b r z m i e n i u  w  D z i e n n i k u  
U r z ę d o w y m  K u r a t o r i u m  O .  S.  W o ł .  z d n i a  18 
l u t e g o  1938  r. N r  2,  s t r .  38,  n a k ł a d a j ą  c i ę ż a r  
f i n a n s o w a n i a  a k c j i  b i b l i o t e c z n e j  n a  s a m o r z ą d  
t e r y t o r i a l n y ,  u z n a j ą c  j ą  za  r ó w n i e  w a ż n ą ,  j a k  
i i n n e  p r a c e  s a m o r z ą d u .  O ś w i a t o w c y  i d z i a ł a c z e  
s p o ł e c z n i  m u s z ą  j e d n a k  z d a w a ć  s o b i e  z t e g o  
s p r a w ę ,  ż e  b i b l i o t e k a r s t w o  o ś w i a t o w e  s w ó j  s e n s  
m a  t y l k o  w  z w i ą z k u  z s z e r o k o  r o z g a ł ę z i o n y m  
i c e l o w o  z o r g a n i z o w a n y m  c z y t e l n i c t w e m .  S a m o ­

r z ą d u  a n i  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  w  t e j  c h w i l i  n i e  
s t a ć  n a  t o ,  b y  t w o r z y ć  d o b r a  k u l t u r a l n e  d l a  
n i e w i a d o m y c h  o d b i o r c ó w ,  a n i  t e ż  n i e  s t a ć  t y c h  
c z y n n i k ó w  n a  k o l e k c j o n e r s t w o .  D l a t e g o  t e ż  
d o b r z e  z o r g a n i z o w a n e  b i b l i o t e k a r s t w o  p o t r z e ­
b u j e  o b o k  s i e b i e  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n e g o  c z y ­
t e l n i c t w a ,  a t y m  s i ę  w i n n i  z a j ą ć  t e r e n o w i  p r a ­
c o w n i c y  s p o ł e c z n i ,  o ś w i a t o w c y ,  n a u c z y c i e l e  
w s z y s t k i c h  t y p ó w  s z k ó ł .  T e  j e d n o s t k i  p o w i n n y  
s t a n ą ć  d o  p r a c y  n a d  w y c h o w a n i e m  i w y k s z t a ł ­
c e n i e m  p r z y s z ł y c h  k a d r  c z y t e l n i k ó w ,  d l a  k t ó ­
r y c h  k s i ą ż k a  s t a n i e  s i ę  n a j c e n n i e j s z y m  n a r z ę ­
d z i e m  d o r a b i a n i a  s i ę  o s o b o w o ś c i  i ś w i a t o p o ­
g l ą d u ,  a  b i b l i o t e k a  b ę d z i e  d l a  n i c h  k r y n i c z n y m  
ź r ó d ł e m ,  z k t ó r e g o  b ę d ą  c z e r p a ć  t o ,  c o  j e s t  
w n a r o d z i e  n a j d r o ż s z e g o  i n a j p i ę k n i e j s z e g o .

W s t ę p e m  d o  s z e r o k o  z a k r o j o n e j  a k c j i  c z y ­
t e l n i c t w a  b ę d ą  r ó ż n o r o d n e  ś r o d k i  o d d z i a ł y w a ­
n i a  w y c h o w a w c z e j  p r o p a g a n d y  n a  r z e c z  z d o ­
b y c i a  i p r z y w i ą z a n i a  c z y t e l n i k ó w  d o  k s i ą ż k i  
i b i b l i o t e k i .  B i b l i o t e k a r z e  w i e d z ą  o  t y m ,  ż e  
p r o p a g a n d a  c z y t e l n i c t w a ,  j a k o  a k c j a  s p o ł e c z n o -  
w y c h o w a w c z a ,  p o w i n n a  b y ć  p r o w a d z o n a  s y s t e ­
m a t y c z n i e  i p l a n o w o ,  z w y z y s k a n i e m  w s z y s t k i c h  
m o ż l i w y c h  ś r o d k ó w ,  a w i ę c :  z a p o m o c ą  ż y w e g o  
i d r u k o w a n e g o  s ł o w a ,  z a p o m o c ą  a k c j i  r u c h o w e j ,  
ś r o d k ó w  t e c h n i c z n y c h  i t.  p .  D b a j ą c  o  c i ą g ł o ś ć  
p r o p a g a n d y  c z y t e l n i c t w a ,  a  z a r a z e m  o  je j  a t r a k ­
c y j n o ś ć ,  w  p e w n y m  o k r e s i e  r o k u — w c z a s i e  m i e ­
s i ą c a  l u b  t y g o d n i a — t r z e b a  f o r m y  p r o p a g a n d y  
s p e c j a l n i e  n a s i l i ć ,  b y  p r z y  t e j  o k a z j i  p o k a z a ć  
s z e r s z e m u  o g ó ł o w i  t e  w s z y s t k i e  m o ż l i w o ś c i  
w y c h o w a w c z e  i k s z t a ł c ą c e ,  j a k i e  n i e s i e  z s o b ą  
w a r t o ś c i o w a  k s i ą ż k a  i d o b r z e  z o r g a n i z o w a n a  
b i b l i o t e k a ,  a  w  s t a ł y m  z e s p o l e  c z y t e l n i k ó w  b ę -



Mr 3 D Z I E M M I K  G R Z Ę D O W Y 61

d z i e m y  mieli  ok a z ją  p o gł ęb i ć  wraż l iwość  a r t y ­
s t y cz n ą  i d o s ta r c z y ć  wie le  zb io ro w y ch  przeżyć  
l i t e rack ich .  W za leżnośc i  w ięc  od  p r z e z n a c z o ­
n e g o  cza su  na  in t e n s y w n i e j s z ą  p r o p a g a n d ę  
książki  i b ibl ioteki  —  o k r e s  te n  n a z w i e m y  
„ m i e s i ą c e m ” lub „ t y g o d n i e m  ks iążk i” . S a m a  
na zw a „ ty g o d n i a  k s i ą ż k i” s u g e r u j e  n a m  cel 
p o d e j m o w a n e j  akcji ,  z k tórych  na jw ażn ie j s zy m i  
m o g ą  być:  z w i ę k s z e n i e  l iczby czy te ln ikó w,  
u r u c h o m i e n i e  do  czy ta n i a  większe j  ilości w a r ­
t o ś c io w y c h  ks iążek ,  n a u c z e n i e  cz y te ln i ków  
o b c h o d z e n i a  się z ks iążką  i u m i e j ę t n e g o  z niej 
k o rzys ta n i a ,  z w r ó c e n ie  uw ag i  na  lepsze  s p o ż y t ­
k o w a n i e  książki  w ca łości  ro bo ty  o św ia to w e j ,  
p o p r a w i e n i e  s t a n u  b ibl io tek oraz  p o w ię k s z e n ie  
ś r o d k ó w  na  jej r o z b u d o w ę .

W „ tyg o d n iu  k s i ążk i ” t r zeb a  ko n ie czn ie  
dla o k r e ś l o n e g o  ś ro d o w is k a  zna leźć  o d p o w i e d ­
n ie  ha s ło ,  k tóre  akcji  p r o p a g a n d o w e j  do da  
d y n a m i k i .  W haś le  ty m  na leży  w y s u n ą ć  s p r a ­
wy  na jba rdz ie j  p a lą c e  i i s to tne ,  n. p . : w p i e r w ­
s z y m  roku  pr acę  m o ż e m y  p r ow adz ić  pod  h a ­
s łem:  „Zw ię ksz y jm y l iczbę c z y t e l n i k ó w ”!; w d r u ­
g i m — „ p i e l ę g n u j m y  książki"!;  w t rzec im — 
„ ks ią żka  przy jaciel  i n a u c z y c i e l ” i t. p. Nie  
w o ln o  j e d n a k  rzucać  h ase ł  n i e p r z e m y ś l a n y c h ,  
bo  o n e  m o g ły b y  więce j  sp r a w i e  zaszkodzić ,  
j a k  p o m ó c .  G dy więc m a m y  przy b ib l io tece 
d u ż o  czy te ln i ków to w ty g o d n i u  książki  p r o ­
p a g o w a ć  b ę d z i e m y  n ie  zw ię k sz e n ie  l iczby c zy ­
te ln ik ów ,  a u r u c h o m i e n i e  w ar to śc io w ych k s i ą ­
żek ,  lub n a u c z y m y  czyt e ln ik ów jak  na jbardz ie j  
c e l o w o  z nich korzys tać .  S ł o w e m ,  p r o p a g o w a ć  
m o ż e m y  i w i n n i ś m y  to,  co j e s t e ś m y  w s t an ie  
dos ta rczyć ,  w y k o n a ć  lub o s ią g n ą ć ,  bo ty m  się 
różni  p r o p a g a n d a  w y c h o w a w c z a  od  d e m a g o g i i ,  
k tóre j  w pracy  oś w ia to w e j  na leża ło  by u n ik a ć  
za w sze lką  c enę .

Kto m a  o r g a n i z o w a ć  „ tydz ień  książki  
i b i b l i o te k i”? W tu t e j szy ch  w a r u n k a c h  widzę  
t ak ie  ins t y tu c j e ,  k tóre  sp ec ja ln ie  akc ją  czy t e l ­
n ic twa  są  z a i n t e r e s o w a n e ,  a z a r a z e m  po s i a d a ją  
moż l iwośc i  do  je g o  p r z e p r o w a d z e n i a ,  a w ię c :
1. in s ty tuc je  oś wia ty  po zaszko ln e j ,  jak:  kursy,  
u n i w e r s y t e t y  p o w s z e c h n e  i n ie dz ie ln e ,  koła

a m o k s z t a ł c e n i o w e ,  koła m ł o d o c i a n y c h  i t. p.;  
s . o r g a n i z a c j e  m ło d z ie ż o w o  - w y c h o w a w c z e ;
2. bibl iotek i  o ś w ia to w e .  P o m i j a m  szkoły w s z y s t ­
k ich typó w,  k tóre  w p r o g r a m a c h  w y c h o w a w c z o -  
■jjydaktycznych w c iągu  ca łe g o  roku  s z k o ln e g o

e m u  z a g a d n i e n i u  po ś w ię c a ją  wiele uw ag i  
i*- troski .  Najba rdz ie j  j e d n a k  z a i n t e r e s o w a n ą  
ins ty t uc ją  w akc ji  s ze rz en ia  czy t e ln ic tw a  są 
i b ę d ą  b ibl io tek i  o k r e ś l o n e g o  ty p u ,  k t ór e  p o ­
w in n y  m i e ć  a m b i c j ę  nie tylko  być  w y p o ż y c z a l ­
n ia m i  ks ią żek  m n ie j  lub więce j  do b ry c h ,  ale 
i p r a c o w n i a m i  nad  d u s z a m i  ludzkimi ,  k t óre  
ba da ją ,  ana l izu ją ,  s t aw ia j ą  d iagno zy ,  a w m ia r ę  
po t r z e b y  leczą i uzd rawia ją .  Z a t e m  k a ż d o r a z o ­
wa  in ic ja tywa  „ t y g o d n ia  k s i ą ż k i ” , a z a r a z e m  
i ha s ło  dla tej  akcji  w i n n o  wyjść  z tej  i n s ty ­
tucj i  w ycho w a w c z e j ,  j a k im i  p o w i n n y  być  b ib l io ­

teki  ośw ia tow e,  ok o ło  k tórych  m o ż e  się też 
s k u p ić  w d a n y m  ty g o d n i u  cała p ra c a  wy cho-  
w a w c z o - p r o p a g a n d o w a .  S tą d  też  ka ż d a  b ib l io ­
t e k a  w ro c z n y m  p la n i e  pr ac y  w in n a  j e d e n  
p rz y n a jm n ie j  tyd z ie ń  p rz e z n a cz y ć  na  p r o p a g a n d ę  
c zy t e ln ic tw a  i robić  to t a k  d ługo ,  aż wszysc y  
m ie s z k a ń c y  b ę d ą  c z y te ln ik a m i ,  a wszys tk ie  
w a r to ś c io w e  książki  b ę d ą  czy ta ne .  Dla s p r a w ­
n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  akcji  „ ty god nia  k s iążk i” 
z a i n t e r e s o w a n e  ins ty tuc j e  m o g ą  z po śr ó d  s i e ­
bie wy ło ni ć  ko m i t e t ,  k tóry  s k o o r d y n o w a ł b y  
różne  inicjatywy oraz  w ys tą p i łb y  ze zb i o ro w ym  
a r s e n a ł e m  p r o p a g a n d o w y m ,  u p r z y s t ę p n i a j ą c  
go  s z e r o k i e m u  ogółowi.  A z a t e m  pr zp g o to w a-  
na  w y s ta w a  k s ią żek  przez j e d n ą  in s ty tuc ję  
m o ż e  być  w y z y s k a n a  przez  wszys tk ich ,  k tórzy  
przys tąp il i  do  k o m i t e t u  p r o p a g a n d y .  To s a m o  
o d n o s i ć  się będz i e  do p rz ed s ta w ie ń ,  w i e c z o r ­
nic i widowisk ,  o r g a n i z o w a n y c h  w związku  z 
p r o p a g a n d ą  książki  i bibl ioteki .

Po ro z w a ż a n iac h  na d  s a m ą  o rga n iz ac ją  
m o ż n a  już  prze jść  do  o m ó w i e n i a  ś r od kó w ,  j a ­
kie są moż l iw e  do  w y zy sk an ia  w „ ty g o d n iu  
książki  i b ib l io tek i" .  Dla większe j  przej rzystośc i  
wskażę  możl iwośc i  p r o p a g a n d o w e  oddz ie ln ie  
dla z a i n t e r e s o w a n y c h  ins tytucyj .

Instytucje  ośw iaty pozaszko lnej m o g ą  w 
p r o g r a m i e  ty g o d n ia  uw zg lę d n ić  n a s t ę p u j ą c e  
prace :  1. p o g a d a n k i  na k u r s a c h  i w świe t l i ­
cac h  o p i e l ę g n o w a n i u  książki  (dz ies ięć  próśb  
książki  do  czyte lnika),  j ak  czy tać  książki  
(wska zówki  m e t o d y c z n e ) ;  2. u r z ą d z e n ie  kąc ik a  
b i b l i o t ecz ne go .  W y z y s k a n i e  k a t a lo gó w  o b r a z ­
ko w ych,  o k ł a d e k  z ks i ążek  i t. p. 3. W y s ta w a  
ks iążek  na jp oc zy tn i e j s zych .  Między  n imi  p o ­
w in n y  się zna leźć  i „ks iążki  za s ł u ż o n e " ,  t. j. 
te,  k t ór e  były przez wszys tk ich  pr zeczyt an e .  
Takie  książki  m o ż n a  z a o p a t r z y ć  w karty,  
w s k a z u j ą c e  ile razy i p rzez  kogo  były c z y ta ­
ne .  4. P ok az  ks ią żek  zn is zczonych ,  a o b o k  
nich p laka ty ,  w zy w a ją ce  do  walki  z w r o g a m i  
książki  i t a b l ic e  z in s t rukc j am i ,  j a k  na l eży  się 
o b c h o d z i ć  z n imi .  5. Ko nkurs y :  z n a j o m o ś ć  
a u t o r ó w  i ich dzieł ,  w yb ór  z bibl ioteki  książki  
na jp i ęknie j sz e j  i inne .  6. Gł ośn e  czy tan ie  w y ­
j ą t k ó w  z l i t era tury ,  a o d n o s z ą c y c h  się do  
książki .  D o  te g o  celu n a d a j ą  się ta k i e  p u b l i ­
kac je ,  jak:  książka  Os t rowskie j  Bron.  p. t.
Ks iążka  ju t r a  czyli t a j e m n i c a  g e n i u s z u  d r u k a r ­
sk i ego  oraz  ks iążka  Boje ra  J .  p. t. Os ta t n i  
W ik in g o w ie  (na  str.  152 jes t  p i ę k n y  u s t ę p  o 
ks iąż ce  w życ iu  cz łowieka) .  7. Wyc ie czk a  do 
bib l ioteki  publ iczne j .

O rganizacje m łodzieżow e, j a k o  ze społy  o 
w y ższ y m  p r z y g o t o w a n i u  sp oł e c z n o -o św ia to -  
w ym ,  m o g ą  p r o g r a m  t y g o d n i a  p r o p a g a n d y  
ba rdz ie j  u r o z m a ic ić  i p r a c ę  po s ta wi ć  na  w y ż ­
sz ym  p oz io m ie .  Byłyby  ta k i e  p ra c e  do  w y k o ­
nania :  1. O dc zy ty ,  i lu s t row ane  w m i a r ę  m o ż ­
nośc i  p r zeź rocz am i  i p o k a z a m i ,  o z n a c z en iu  
dr u k u ,  dz ie jach  książki ,  jej po s ł an n ic tw ie  oraz  
z n a c z e n iu  dla rozwoju  nauki ;  2. wieczó r  lite-
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racki  na o k re ś lo n y  te m a t ;  3. p r z e p r o w a d z e n i e  
w śr ód  c z ło nkó w  b e z i m i e n n e j  a n k i e t y  na  t e ­
mat :  czy m a m  książki  u l u b i o n e  i j ak ie ,  k tó ­
ra ks iążka  p o d o b a ł a  mi  się na jba rdz ie j  i d l a ­
czego ,  k tórą książkę  p r a g n ą ł b y m  kup ić  sobie  
na  wł asność ,  o raz  j a k i e  c z y ta m  c z a s o p is m a .  
M a te r i a ł  a n k i e t o w y  n a d a j e  się d o  o p r a c o w a ­
nia i w yz yskan ia  w p i s m a c h  m ł o dz ie żow yc h ,  
gd yż  byłby  on  p rzy czy n k ie m  do  b a d a n i a  z a ­
in t e r e s o w a ń  u m y s ł o w y c h  mło dzieży .  4. W i d o ­
wisko  z dz iejów książki ,  lub sąd  l i t eracki  i n ­
sc e n iz o w a n y ;  5. w y s ta w a  ks i ążek  na  w y b r a n e  
za g a d n ie n i e ;  6. zbiórka ks i ążek  p r zeczy tany ch ,  
a n a d a j ą c y c h  się do  bib liotek ;  7. z a k o ń c z e n i e  
pracy  w z e sp o łach  k o n k u r s ó w  d o b r e g o  c z y t a ­
nia książki;  8. o p r a c o w a n i e  i w ys t aw a  oko l ic z­
no śc io w y ch  k a ta lo g ó w  z a g a d n ie n io w y ch ;  9. 
u r z ą d z e n i e  s a m o d z i e l n i e  wieczo ru  g ło ś n e g o  
czy ta n ia ;  10. wycieczki  do s ta łych b ib l io tek  
pu bl ic zny ch ;  11. Zbiórka  p ie n ię ż n a  na zas i le ­
n ie  f u n d o s z ó w  b ib l io tecznyc h  i 12. c zynny  
udzia ł  w zb ior owy ch  u ro czy s to śc ia ch  „ t y g o d ­
nia ks ią żk i”.

W iększe biblioteki s ta łe  m o g ą  z o r g a n i z o ­
wać:  1. w y s ta w ę  ks ią żek  b ib l io t ecznych ,  w y ­
b i tn ie  do b ry c h  i n a p i s a n y c h  p i ę k n y m  j ę z y ­
k i em .  2. o p r a c o w a n i e  i w y s ta w a  i n f o r m a c y j ­
n e g o  k a t a lo gu  dzieł ,  k tó re  k a żdy  o b y w a te l  p o ­
win ien  p rz eczy tać .  3. Wykresy ,  o b r a z u ją c e  
rozwój b ib l io tek i  i cz y t e ln ic tw a .  4. z o r g a n i z o ­
w a n ie  wycieczki  dla cz y te ln ik ów  do  za k ła d ó w  
d ru k a rs k ic h  i ks ięgarsk ich .  5. z o r g a n iz o w a n ie  
d la  czy te ln ików  w ieczo ró w r e c y t a c y j n y c h ,  w y ­
k ł a d ó w  o książce  i o k o rzys t an i u  z ks iążek  
n a u k o w y c h .  6. P r z e p r o w a d z e n i e  w śró d  czy te l ­
n ik ów  a n k i e t y  na  n a s t ę p u j ą c e  pytania:  k tóra  
ks iążka  p o d o b a ł a  mi się na jba rdz ie j  i d l a c z e ­
go,  jakiej  książki  p o s z u k u j ę  i d laczego ,  cze g o  
s z u k a m  w k s i ąż k ach  i c zym się k i e ru ję  przy 
w y b o r z e  ks iążek .  O d p o w ie d z i  na  p y t a n i a  p o ­
winn i  s p o ż y t k o w a ć  mie jsc ow i  b ib l io te ka rze  
dla p o p r a w i e n i a  pracy  b ib l io teczne j .  7. Zbió r ­
ka p i e n i ę ż n a  na p o w i ę k s z e n i e  ks ię goz bio ru  i 
8. ulotki  o raz  s p r a w o z d a n i a  z dz ia ła lnośc i  b ib l io ­
t e k  i z a m i e s z c z a n i e  ich w p ra s ie  mie js cow e j .

Pr zy t acza jąc  ró ż n e  prace ,  j a k ie  m o g ą  być 
w „ ty g o d n iu  k s i ą ż k i” p r z e p r o w a d z o n e ,  z d a w a ­
łe m  s o b ie  z t e g o  s p r a w ę ,  że wszystkich  m o ż ­
l iwości  p r o p a g a n d o w y c h  n ie  w y c z e r p a ł e m  i, 
że nie b ę d ą  m o g ły  być  o n e  w j e d n y m  t y g o d ­
niu wszys t k ie  z a s t o s o w a n e ,  a p o d a ł e m  je t y l ­
ko  d la te go ,  by o r g a n iz a to rzy  miel i  m o ż n o ś ć

w y b ra ć  z nich te,  k tó re  w o k r e ś lo n y c h  w a r u n ­
ka ch  pracy  b ę d ą  do  p r z e p r o w a d z e n i a  i ok a ż ą  
s ię  n a j s k u t e c z n i e j s z e  dla os ią gn ię c ia  p o s t a w i o ­
n e g o  celu.

P r o g r a m y  „ tyg odn i  k s i ążk i” w in ny  być  
raczej  zw ar t e  i u w z g l ę d n i a j ą c e  o d m i e n n e  m e ­
to dy  o d d z ia ły w a n ia  w z g l ę d e m  właśc iw yc h  c z y ­
te ln ików,  a o d m i ę n n e  w z g lę d e m  tych,  k tórych  
c h c e m y  d o p i e r o  p o zy sk ać  dla b ibl io tek  i z a ­
chęc ić  do  czy tan ia .  S p r a w o z d a n i a  z p r z e p r o ­
w a d z e n i a  „ ty godn ia  ks iążki"  wszys tk ie  in s t y t u ­
c je  p o w i n n y  złożyć z k o ń c e m  s e z o n u  o ś w i a t o ­
w e g o  o d p o w i e d n i m  k o m ó r k o m  n a d r z ę d n y m  
nie og ra n ic z a j ąc  się tylko do  z a w i a d o m i e n i a
0 ty m ,  a le  przy t acza j ąc  p r o g r a m ,  o s ią g n ię c ia
1 k ry t yczne  uwagi .  C ie k a w s z e  pr ó b y  i o s i ą g ­
nięcia  na leż a łoby  ut rwalić na k l i szach,  a d o ś ­
w ia d c z e n i a m i  podzie l ić  się z O d d z ia ł e m  
O św ia ty  Pozaszkolne j  tu te j s z e g o  K u r a to r iu m ,  
k tó re  bę dz ie  zb ie ra ło  z tej  akcji  m a te r ia ły ,  
jak: s p r a w o z d a n i a ,  opisy ,  fo tograf ie  i t. p., 
k tó r e  e w e n t u a l n i e  zos ta łyby  w y z y s k a n e  w p r a ­
sie oświa t owej .  R oz m yś ln ie  nie o m a w i a ł e m  
im p re z  d o c h o d o w y c h  ani  też  zb iórek  ul icz­
nych ,  k tó re  w „ t y g o d n iu  książki  i b ib l io tek i"  
nie m o g ą  przys łon ić  g ł ó w n e g o  celu,  j ak im  
je s t  i p o z o s t a n i e  s p r a w a  czyte ln ic twa .

T eg o r o c z n y  „ tydz ień  ks iąż k i” na le ża ło b y  
p rz e p r o w a d z i ć  do  k o ńc a  s e z o n u  o ś w i a t o w e g o  
1937/38 i m o m e n t  te n  w yz y sk a ć  do  z a p o z n a ­
nia s p o łe c z e ń s tw a  z u c h w a ł a m i  Wołyńskie j  
Rady  W o je w ó d z k ie j  w s p ra w ie  akcji  b ib l io te ­
czne j  na Wołyniu ,  p o d n o s z ą c  przy tej  okazj i ,  
że na  Wołyniu  nie  c z e k a n o  b i e rn ie  na p o m o c  
z zewnąt r z ,  lecz s a m o d z i e l n i e  p o s t a n o w i o n o  
z a s p o k o ić  p o t r zeb y  k u l tu r a ln e  i o ś w i a t o w e  
lud nośc i .  D la te go  p ie rwszy  „ tydz ień  ks ią ż k i” 
na le ża ło b y  urządz ić  z wie lką  s t a r a n n o ś c ią ,  j e ­
żeli chodzi  o s p o s ó b  w y k o n a n i a  p r o g r a m u ,  by 
o s i ą g n ą ć  m a k s i m u m  p o z io m u  a r ty s ty c z n e g o  
i w y z y s k a ć  pe łn ię  moż l iwośc i  p r o p a g a n d o w o -  
w y c h o w a w c z y c h .  Je że l i  o rg a n iz a to rz y  p o d e j d ą  
do  tej s p r a w y  z p r a w d z iw y m  z a m i ł o w a n i e m  
i k u l te m  dla książki  i b ib lioteki ,  to ta k  z o r g a ­
n izu ją  p r o p a g a n d ę  czy te ln i s twa ,  że bę dz ie  o n a  
s p r a w d z i a n e m  sp ra w n o śc i  o r gani zac yj ne j ,  d u ­
żego  s t o p n ia  u ś w ia d o m ie n ia  s p o łe c z n e g o ,  roz­
woju  u m y s ł o w e g o  i p o z i o m u  k u l t u r a l n e g o  t u ­
te j szych  m i e s z k a ń c ó w ,  k tórzy p r a g n ą  ks iążek ,  
u m i e j ą  z n imi  się o b c h o d z ić  i p o d d a w a ć  pod  
ich p r z e m o ż n y  wp ły w  w yc h o w a w c z o -k s z ta ł t u -  
jący.

N a b y t k i  P a ń s t w o w e j  C e n t r a l n e j  B i b l i o t e k i  P e d a g o g i c z n e j  w  R ó w n e m .
N aby tk i  w  dz i a l e  pe d a g o g ik i .

B r u n e r  B.  O p ie k a  nad szko łam i po lsk iem i zag ran icą .
W -w a, 1935. s. 48.

F a l s k i  M. Ś ro d o w isk o  sp o łeczn e  m łodzieży  a  jej 
w y k szta łcen ie . W -w a, 1937. s. 100.

G ł e m b o c k i  J . Z w alczan ie  w ad m owy na te re n ie  
szko ły  pow szechnej. Cz. I, II. W ilno, 1938. s. 38, 39.

Ł  o t  o c k i L. D z ieck o -s ie ro ta . Lwów, 1938. s. 34.

M o w s z o w i c z  J. M uzeum  p rzy rodn icze  w szko le. Cz. I. 
M ineralog ia. B otan ika. Cz. II. Z oolog ia . W ilno, 
1937. s. 32, 24.

P r o g r a m .  P ro g ram  nau k i w publicznych  szko łach  
pow szechnych I s to p n ia  z po lsk im  j. nauczan ia .
Lwów, 1936. s. X LV, 411.
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P r o g r a m .  P ro g ram  nauki w publicznych szko łach  
pow szechnych II s to p n ia  z polskim  i. nauczan ia . 
Lwów, 1936. s. XL, 496.

N abytki w  innych działach .

B a r t e l  K. R zuty  cechow ane. Lwów, 1931. s. 87. 
B e d e l  M. La T ou ra in e . P a r is , b. r. s. 180. 
B e n j a m i n  R. La p ro d ig ieu se  vie d ’ H onore  d e  B alzac.

P a ris , 1925. s. 379.
B e r t a u t  J. 1848 e t  la  seconde  R ep u b liq u e . P a ris ,

1937. s. 451.
B e s s o n  G. L a p e in tu re  fran ęa ise  au  XIX siecle .

P a r is , 1934. s. 62, 62, 62.
B e s s o n  G. La p e in tu re  fra ę a ise  au XX siec le . P a ris,

1934. s. 62.
B o r d e a u x  H . N os In d es N oires. P a r is , 1936. s. 312. 
B o u r g e o i s  E. Qe q u ’ il fau t connaTtre du  p asse  de  

la F ran ce . P a ris , 1229. s. 176.
B r u n e a u  C h .  — H e u l l u y  M. G ram m aire  p ra tiq u e  

d e  la  lan g u e  fraę a ise  a  l’u sag e  d es h o n n e te s  gens. 
P a ris , 1937. s. 506.

B r u n o t  F.  — B r u n e a u  C h .  P rec is  d e  g ram m aire  
h is to riq u e  d e  la lan g u e  fran ęa ise . P a ris , 1937. 
s. XLVII, 796.

B r u n s c h v i c g  L. R ene D e sa r te s . P a ris , 1935. s. 99. 
B ii h 1 e r  K. S p ra c h th e o rie . Jen a , 1934. s. XVI, 434.
D e b l a y  A . H is to ire  a n ecd o tiq u e  du costum e en F ran ce .

P a ris , 1924. s. 148.
D e s o r m e a u x - B a g u e n i e r  H . P ro m e n ad e s  h isto - 

riq u es . 2 ed. P a ris , 1922. s. 151
D r a c h  E. D ie re d en d e n  K unste . L eipzig , 1926. s. 151.
D r a c h  E. S p rech erz ieh u n g . 5. A u ft. F ra n k fu r t  a  M.

1935. s. 199.
D u p o n t - V e r n o n  H . L ’a r t  de bien  d ire . P a ris , 1926. 

s. 263.
E s c h o l i e r  R. V ic to r H ugo  raco n te  p a r  ceux qui l ’on t 

vu. P a ris , 1931. s. 415.
F  o n c i n P . L es ex p lo ra te u rs . P a r is ,  1929. s. 161. 
F  o n c k  R . M es com bats. P a ris , 1920. s. 252. 
F u n c k - B r e n t a n o  F. L a so c ie te  sous l ’ancien  re g i­

me. P a ris , 1934. s. 128.
G a u t h i e r  - D e s c h a m p  s. H is to ire  d e  F ran ce  pa r 

l ’im age. P a ris , b. r. s. 32.
G r a m m o n t  M. P e t it  t r a i te  de  v e rs if ic a tio n  fran ęa ise .

9. ed. P a ris , 1937. s. 162.
H e s s e  J. M adam e C u rie . P a ris , 1936. s. 42.
J  u 11 i a n C. G allia . P a r is ,  1892. s. 342.
K e r n e r  M. M aksim a i m inim a w dziedzin ie  geo m etrii,

Lwów, b. r. s. 35.
K o l a r z o w s k i  K. Z asad y  g eo m e trii w ykreślnej. W -w a, 

1937. s. 211.
K o n o r s k i  B. N om ografia . W -w a, 1937. s. 320. 
K w i a t k o w s k i  E. W alka  o now ą po lskę . W -w a,

1936. s. 29.
K w i a t k o w s k i  E. W  w alce z te ra źn ie jszo śc ią  o lep szą  

p rzy szło ść  g o sp o d a rczą . W -w a, 1935. s. 46.

L a n u s s e M. — Y v o n H. C ours co m p le t de  g ra m ­
m aire  fran ęa ise  a  l ’u sag e  de  l ’e n se ig n e m e n t secon- 
d a ire  c lassique . 12. ed . P a r is , 1935. s. 336.

L a u r ę  O.  G ó r s k i  J . M atem atyka  d la  szkó ł te c h ­
nicznych. A ry tm ety k a . K raków , 1937. s. 243, 46.

L e h r - S p ł a w i ń s k i  T . Ję z y k  p o lsk i jako  zw ierc iad ło  
ku ltu ry  n a rodu . P oznań , 1935. s. 56.

Ł o m n i c k i  A. R achunek  różn iczkow y i całkow y. T. I, 
II, III. K raków , 1935/6.

M a d  e 1 i n L. F ran ęo is  I le so u v era in  p o litiq u e . P aris ,
1937. s. 127.

M a 1 e t  A . I s a a c  J. H is to ire  co n tem p o ra in e  d ep u is  
le  m ilieu du  XIX siecle. P a ris, 1930. s. 854.

M a u r o i s  A . Lyautey. P a ris , 1931. s. 357.
M e r  m o z. M es vols. P a ris , 1937. s. 212.
M i a s t a .  M iasta w ołyńskie. P o d  re d . T . Sw iszczow - 

sk ieg o . Łuck, 1937. s. 129.
M o r t a n e  J . H e len e  B oucher. A v ia tr ice . P a r is , 1936. 

s. 95.
N a u k a .  N auka  a  o b ro n a  pań stw a . K raków , 1937. s. 160.
P a u l  H. P rin z ip ien  d e r  S p ra c h g esc h ich te . 5. Aufl.

H alle , 1937. s. XV, 428.
P  e c h e C z. R ozw ój p rzem ysłu  w Po lsce  w la tach  

1 9 2 6 -1 9 3 1 . w-wa, 1931. s. 28.
P  o r c h e  F. L a vie d o u lo u reu se  de C h a rle s  B au d ela ire . 

P a r is , 1926. s. 304.
R a m b a u d  A. P e tite  h is to ire  d e  la c iv ilisa tion  fra n ­

ęaise . P a ris , 1934. s. 324.
R e d i e r A . Les rad ios. P a ris , 1936. s. 249.
R  e d i e r  A. H e len e  B o u ch er jeune filie  fran ęa ise . 

P a ris , 1935. s. 247.
R o m a n  A . P rob lem y  i w ytyczne w d z iedzin ie  p rz e ­

m ysłu, handlu  i żeglugi. W -w a, 1937. s. 127.
R o m e r  E. W ew n ę trzn a  i z ew n ę trzn a  sy tuacja  g o sp o ­

d a rcza  P o lsk i. W -w a, 1936. s. 21.
R o s t w o r o w s k i  S.  — S t a b l e w s k i  S. R olnictw o 

i wojna. W -w a, 1937. s. 237.
R o u p n e 1 G. H is to ire  de  la cam p ag n e  fran ęa ise . 

P a r is , 1932. s. 431.
S i e r p i ń s k i  W . W stę p  do teo rji liczb. Lwów, b. r. 

s. 72.
S u a r e z  G. C lem enceau . I, II. P a ris , 1932. s. 275, 351.
S z o b e r  S. Zycie w yrazów . W -w a, 1923/30. s 32; 32.
T e n n e r  J. T ech n ik a  żyw ego słow a. W yd. 3. Lwów, 

1931. s. 332.
V e n d r y e s  J. Le lan g ag e . P a r is , 1921. s. XX VIII, 447.
V o s s l e r  K. G e is t und  K u ltu r in d e r  S p rach e . H e id e l­

b e rg , 1925. s. 267.
W a s y l e w s k i  S. N a dw o rze  k ró la  S tasia . W yd. 3. 

Poznań , b. r. s. 344.
W e i s g e r b e r  L. M u tte rsp rac h e  und G e is tesb ild u n g  

G o ttin g en , 1929. s. 170.
W i l k o s z  W . P o d s ta w y  ogólnej teo rji m nogości. W -w a, 

1925. s. 280.
W i l k o s z  W . T eo rja  m nogości punktow ych . Cz. I. 

K raków , 1933. s. 127.

W Y D A W N I C T W A  N O W E  I N A D E S Ł A N E .

Broszura p. t. „Zagadnienie obronności Pań­
stw a w nauczaniu i wychowaniu w szkole  

powszechnej”.

N akładem  D rukarn i Państw ow ej w P o ­
znaniu  w ydana  została broszura p. t. „Z agad­
nienie obronności P ań s tw a  w nauczaniu i w y ­
chow aniu w szkole pow szechnej” w opraco- 
wanię Mgr K. Zajdy i H. Kiena. Jest to  p o d ­
ręczny  p rz e w o d n ik  d la  nauczyciela .

C ena broszury  oprócz kosztów  przesyłki 
wynosi 50 groszy za jeden egzemplarz. Do

nabycia  w D rukarn i Państw ow ej w  Poznaniu , 
ul. Sk ładow a 3.

„Ochrona Przyrody” — organ  Państw ow ej R ady 
O chrony  P rzy ro d y .  Rocznik 17. K raków , 1937. 

s. 361.
Jak  zwykle boga ty  w treść i s taranne 

ilustracje Rocznik 17 „O . P .” zaw iera m. in. 
2 artykuły , k tó re  winny szczególnie za in te re­
sować czytelnika wołyńskiego. Jest to  obszerna 
ro z p raw a  St. Macki p. t. „Roślinność pro jek­
tow anych  rezerw ató w  na W ołyn iu” (rozdział
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o  b u d ow ie  geologicznej W ołynia  opracow ał  
Z. Sujkowski) i J. Motyki „O  utworzeniu re­
zerw atów  na pograniczu  W ołynia  i P o d o la ”.

Tom  ten informuje czyteln ików  o rezyg ­
nacji w ie lo le tn iego  redaktora „O chrony P rzy ­
r o d y ” prof. W. Szafera w związku z kryzy­
sem, jaki przechodzi idea ochrony przyrody  
w  Polsce .

W ydaw n ictw a „K siążn icy-A tlas"
Lwów —  W arszaw a.

Dr K. P e ty n ia k - S a n e c k i  i Dr F. T o m a n ek :  Z a s a d y  
e k o n o m i i  sp o łe c z n e j .  W spó łczesne  zagadnien ia  g o sp o ­
d arcze .  W ydan ie  111. Str .  229. Zł. 4,90.

K s iążka  dzie li  się na  7 rozdzia łów  a m ianowicie :  
1) W iadom ości  w s tępne ,  2) Zarys rozwoju  g o sp o d a rs tw a  
spo łecznego ,  3) W a ru n k i  n a tu ra ln e  i spo łeczno-po li tyczne  
rozwoju g o sp o d a rs tw a  spo łecznego ,  4) P rodukc ja  rolna, 
górn icza ,  przem ysłowa, (przemysł fabryczny, rzemiosło,  
chałupnictwo,  k w es t ia  robo tn icza ) ,  5) W y m ian a  i ob ieg  
(cena, k a r te le ,  t ru s ty ,  bi lans handlowy, bi lans płatniczy, 
kom unikacja ,  p ieniądz, k redyt,  banki),  6) Dochód  społeczny 
(konsumcja,  o szczędność)  i 7) N ieza leżność  g o sp o d a rcza  
k ra ju  a jego  n iezależność  polityczna. W szy s tk ie  te  z a g a d ­
nienia  zostały  om ówione do  os ta tn ich  czasów, n iemal do

T E A T R  L U D O W Y
M I E S 1 Ę C Z M 1 K

ORGMNIZMCYJ TEATRÓW LUDOWYCH W POLSCE
p o d  r e d a k c j ą  J Ę D R Z E J R  C IE R N IR K R

wychodzi XXX rok 

J e d y n e  p i s m o  t e g o  t y p u  w P o l s c e .

TEH TR LU D O W Y  drukuje  a r t y k u ł y  p rogram ow e o t e a t rz e  ludowym, a r tykuły  instrukcyjne o m etodzie  
p racy  w zesp o le  tea t ra lnym , o budowie sceny i dekorac jach ,  o e fek tach  scenicznych 
i s tro jach  tea t ra ln y ch ,  o zasadach  doksz ta łcan ia  się w p racy  t ea t ra ln e j  i t. p.

TEHTR LUDO W Y poda je  s ta le  r e p e r t u a r  w i d o w i s k o w y  — gotowe wzory całych w ieczornic  a r ty ­
stycznych, p ro jek ty  inscenizowanych pieśni ludowych i żo łn ierskich , recytacyj z e s p o ­
łowych (chóralnych),  u tw orów  poetyckich , tań có w  w uk ładz ie  a rtystycznym, pieśni 
w uk ładz ie  chóralnym, pro jek ty  dekorac ji  sceny i świetlicy oraz wykaz ak tua lnych  
u tw orów  scen icznych  i t. p.

TEHTR LUDO W Y daje  p r z e g l ą d  p r a s y  polskiej  i zag ran icznej  o t e a t rz e  ludowym (am ato rsk im ) oraz 
omawia w y d a w n i c t w a  k s i ą i k o w e  polskie  i obce.

TEHTR LU D O W Y  przynosi  c iekaw ą  k r o n i k ą  t e a t r a l n ą  z Po lsk i  oraz  omawia p race  Insty tu tu  
T e a tró w  Ludowych i reg ionalnych  Związków T e a t ró w  i C hórów  Ludowych.

TEHTR LUDO W Y p o w i n i e n  p r z e t o  z n a l e ź ć  s i ę  w  k a ż d e j  b i b l i o t e c e  i c z y t e l n i  o ś w i a t o w e j *  
w ręku  p racow nika  ośw ia towego i spo łecznego ,  a jest  n i e z b ę d n y  d l a  p r a c o w n i k a  
t e a t r a l n e g o  i ś w i e t l i c o w e g o .  

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  t y l k o  5 z ł , p ó ł r o c z n a  2,50 zł.

Zgłaszajc ie  p re n u m e ra tę  „ T e a t r u  L u d o w e g o ” na a d r e s :  A d m in is trac ja  „ T e a t r u  L u d o w e g o ”,
W arsz a w a  22, ul. R eja  9. P .  K. O. n r  19.550.

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  zł. 6, p ó ł r o c z n a  zł. 3. Nr.  p o j e d y n c z y  60 gr.  Kont o P. K. O.  Nr.  30.365.

H d r e s  Re dakc j i  i A d m i n i s t r a c j i : RÓ W NE  WOŁYŃSKI E,  KURATORI UM.

D r u k a rn ia  S a m o r z ą d o w a  w R ó w n em , ul.  13 Dywlzii  3, te l .  164.

o s ta tn ich  dni; pre lim inarz  budże tow y  np. omówiono już na 
ro k  1938/39. N iem a zag adn ien ia  w życiu gospodarczym , 
k tó re  by nie znalazło w książce omówienia.

Dr F. C z e k o w sk i :  Z a ry s  o g ó ln e j  r a c h u n k o w o ś c i  
p a ń s tw o w e j .  S tr .  223. Zł. 5,60. T reść  p o d ręczn ik a  w sk ró ­
ceniu p rzed s taw ia  się  następująco:

C zęść  1. R zu t  oka na  rozwój polskiej  rachunkow ości  
państwowej (szkic historyczny).  C zęść  t a  dzieli się na 
t rzy  działy: 1) rachunkowość  państw ow a p rz ed  rozb io­
rami,  2) — po rozbiorach, 3) — po w skrzeszen iu  p aństw a  
polskiego.

C zęść  II. R achunkow ość  państw ow a (zasady ogólne).  
C zęść  ta  dzie li  się  na  s iedem  dzia łów: 1) g o sp o d a rk a
budżetow a ,  2) g o sp o d a rk a  nie budże tow a ,  3i o rg an a  p r o ­
wadzące  g o sp o d a rk ę  państw ow ą,  4) kasowość,  5) ra ch u n ­
kowość w znaczen iu  ściślejszym, 6) sp raw ozdaw czość ,  
wreszc ie  7) kontro la

L. Rydel:  B e tle jem  Polskie.  Str .  94. Zł. 1,80. „B e­
t le jem  P o l s k i e ” w obecnym  nowym wydaniu, jako jeden 
z tych u tw orów  scenicznych, k tó re  s ta ły  się t rwałymi 
ogniskami żywej kultury  narodow ej i czynnego patr io tyzm u, 
wychodzi jako jeden  z tomów „ T ea t ru  P o lsk i  Żywej”, 
t e a t ru  nawiązującego swój w ą tek  zarówno do tradycji  
narodowej,  jak i do w zruszeń  w spółczesnego  pokolenia .  
W y d an ie  niniejsze ma również i p rak ty czn e  znaczenie  
p rzez  umożliwienie scenom  ludowym w ystaw ian ia  jasełek  
Lucjana  Rydla,  poety ,  co tw órczośc ią  i życiem swoim 
związał się  z dziejami młodej, do now ego  życia obudzonej  
wsi polskiej.


